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prawdy ducha musiały w swoim czasie w proch 
się rozsypać i okazać właściwe oblicze czynu. 

A właściwe oblicze czynu było: na szalę roz- 
pętanych nagle wielkich wydarzeń, gdzie tylko 
miecze mogły zaważyć, rzucić także szablę 
polską, jej blyskiem przypomnieć nieprzeda- 
wnioną nigdy naszą sprawę i jej siłą wyrąbać 
drogę do niepodłegłości. 

Że zaś szabla ta, rzucona w dniach pierw- 
szych zawieruchy światowej, nie była tak zna- 
czna, że nie uzyskała odrazu znaczenia doty- 
dującego, nie było to winą tych, którzy pierwsi 
argument czynu podnieśli. Tragiczne trój-rcz- 
darcie, nietylko terytorjalne, lecz również du- 
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Kraków, 5 sierpnia. 
Dzisiejsze święto Legjonów, choć nie jest 
świętem pańsiwowem, oficjalnie przez państwo 
obehodzonom, jest niewątpliwie świętem o wy- 
tilnic państwowem znaczeniu. To też biorą w 
nem udzial nietylko poszczególne czynniki 
obywatelskie, w ten, czy inny sposób związane 
z tradycją legjonowego czynu, lecz także czyn- 
niki oficjalne, cywilne i wojskowe, państwo 
i jego życie niepudlegle reprezentujące. Istota 
bowiem czynu 6 sierpnia, którego dziesięciole- 
cie dais właśnie w naszem mieście święcimy, ; 
a którego pamiątkę uczci Polska wielką uroczy 
stością w Lublinie 10 bm., tkwi głęboko w idei 


a 


państwowej i na niej opiera swój sens polity. |chowe,  nielitościwa chwilowa konieczność 
emy. Po utracie howiem egzystencji państwo- | WSPółwalki ramię w ramię z nienawistnym 


wrogiem. a jeszeze bardziej  wszechwiadnie u 
nas panująca biemość i martwota duszy pol- 
skidf niezdolnej do wiary w siłę naszego Ta- 
mienia, wroszele brak instynktowego odezuwa- 
nia polskiej racji stanu. któraby nakazywała, 
chociażby poprzez najcięższe ofiary duchowe, 
działać rozważnie a systematycznie: wszystko 
to zaciężyć musialo na sile pierwszych naszych 
poczynań orężnych i w rezultacie sprawiło, że 
weszły one na drogę okreżnogo, krwawego po- 
chodu poprzez dalekie „góry, doliny i wały“, 
z jedną jednak zawsze myślą — jak głosił 
krzyż na pantyrskiej drodze Legjonów — „Dla 
Ciebie, Polsko, i dla Twej chwaty*. 

Tej okrężnej, ofiwnej drogi Legjony byly do- 
skonalym obrazem i pomimo zejścia czasowe: 
go z pierwszej podstawy czynu, nigdy nie od- 
stąpiły od właściwej istoty swego ducha. Czasu 
wojny nietylko manifestowały polską dzielność 
bojową i naszą zdolność życia, lecz także dla 


wej z końcem ośmnastego wieku od insurekcji 
Tadeusza Kościuszki począwszy, raz po raz 
podejmowany coraz to nowy czyn zbrojny, był 
zawsze świadectwem nietylko żywotności na 
rodowogo ducha, lecz także realnym wyrazem 
państwo-iwórczej woli, przeciwstawiającej się 
istnieniu Polski w obrębie obcej państwowości 
i mieczem usilującej wyrąbać na nowo formę 
własnej samowładności. 

Gdy zaś przed dziosięcii właśnie laty w pier- 
wszych dniach pamiętnego sierpnia 1914 roku 
wojenna burza nagle zwuliła się na ziemie pol- 
sk, nielytko szło o godność narodu, nie mo- 
gącogo pozwolic, by w niemem odrętwieniu 
patrzeć, jak na nowo jego organizm żywy mie- 
czami wojny rozszarpywać będą. Szło także 
o jego wolę życia! O jego ideę państwowa, idee 
nowego protestu przeciwko niewoli i upomnie- 
nia się o prawo niepodleglego życia! 


Tej idei wyrazieiclami, pierwszymi po dlu- 


gim letargu duchowym czynnikami realizato- szerokich mas społeczeństwa naszego były 
rami — byli Strzelcy Józefa Piłsudskiego, któ- Czynnikiem propagandy  niepodiegłościowej, 


zawsze żywo plonącem ogniskiem polskiej irro- 
donty. Z nieustępliwego hartu „pierwszej brys 

gady“, z tułaczej, krwawej doli „brygady kar- 
go, podnieśli sztandar walki powstańczej, — |Daekiej", płynął nowy, zapomniany duch czy- 
Wprawdzie minła to być walka przeciwko je. | UW duch „Polski żywej” i przygotowywał zwol- 
nemu tylko z zaborców, locz, bądź eo bądź, | caly naród ua wielką godzinę odrodzenia. 
miato to być powstanie przeciwko najpotężniej- Do bohaterskich bojowisk, sławy, do pół Łow- 
szemu z pośród nich, potwornym ciężarem uci- |(Zówka, Krzywopłotów, Konar, Mołotkowa, 
sku duchowego przygniatającemu co najmniej | Rafajłowej, Kirlibaby, Jastkowa, Polskiej Gó- 
dwie trzecie obszarów dawnej Rzeczy pospoli- ry nad brzegami Styru, dodany później bunto- 


rzy właśnie przed laty dziesięciu, zorganizo- 
wani tutaj, w Krakowie, w nocy z 5 na 6 sierp- 
nia, przeszediszy graniee b. Królestwa Polskie- 
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przed tępą zawiścią malych duchów, tak chę- 
tnie dla pamyjnych korzyści ehniżających 
czyn Legjonów i wieka twórcza rolę ich wo- 
dza, nie pumnąc. że w ten sposób ujmę przyno- 
szą Ojezyżnie całej 1 punstwu odradzenemu, ze 
źródza tych własnie wartości czeriiącemu nOu 
żywą, mob czynu, 
narodu. 

l dzisiaj. w dobie cięzkich prac państwo” 
twórczych tak nam potrzeba tych właśnie war- 
tości idealny, tak świebie wyrażonyh w or- 
lem plemienin Lagjonów, w rycerskiem pokole 
niu Herwina, Grudzińskiego. Wyrwy. Turkow- 
skiego, Wąsowicza. Lisa- Kuli. tych kryształo- 
wych dusz młodych. ktere, spłomąwszy „na 
ofiamym stosie” pierwszej, "ZY drugiej Pryga 
dy, zostuwiiy po sobie wzór przejasny dla idą- 
cego pokolenia, zostawiiy nakaz Lezwzględnej 
mec 


moc wiary we własne sily 


otiary i bezwzględnej wiary w twórczą 
połskiego ducha i polskiego ramienia. 

Z wielkiej krainy cieni spoglądają ku nam 
ich duchy jasne i, błogosławiąe „Polskę żywą”, 
wzywają nietylko od uszanowania krwi przela- 
nej, lecz przedewszystkiem do dalszego rozpa- 
lania tegusumego duchasLegjonów, który w ich 
piersiach pionął, a który i dzisiaj, jak dawniej. 
często wśród tragicznych zmagań, rozwija swą = 
twórczą pracę budowania Polski nowej, Polski 
wiary, Polski czynu i ducha młodego. 

Składamy dzisiaj hołd Legjomom i ich nieu- 
giętemu wodzowi, Józefowi Piłsudskiemu, te- 
mu, co potężnem uderzeniem swej rozkazodaw- 
czej woli martwą brytę duszy pelskiej pelmął 
na nowe tory i da} początek wielkim i twór- , 
czym działaniem, jest równocześnie hołdem na ` 
rzecz Polski nowej, wśród wałki ze światem 
wiemności, dźwigającej się do życia młodego, 
do życia twórczych, pracujących sił narodu. 
Święto Legjonów — to nietylko święto dzie- 
sięciolecia Czynu, lecz także święto dziesięcio- 
lecia Idei, która wtedy właśnie uzyskała na 
nowo mac realną w życiu polskiem. 
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Kiedys 
Kiedyś.. po latach — gdy zcichną te fale, 


które nas w wirów porwały odziety, 


kiedy opadnie huragan krwi wzdęty 
i łzy obeschną i zcichną już żale — 
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tej. A nadto wśród ogółnogo początkowogo za- 
metu sz!o o możliwie szybkie wytworzenie wła- 
- muj sity i zmuszenie do liczenia się z nią nic- 
tylko tego z zabomów, przeciwko któremu broń 
podniesiono, lez także dwu innych, obok któ- 
rych chwilowo ówczesna polska racja stanu ka- 
znała. działać. Chwilowo — powiadamy, bo ja- 
snem było dla każdego rzetelnego szermierza 
idei niepodleyłości, że, gdy inaczej nie można 
bylo, należało wrogów bić po kolei, po obaleniu 
ia jpotężnicejszego, ostrze walki przeciwko 
dwom nastepnym zwrócić. Mnicjsza z tem, źe 
w swoim czasie były takie, czy inne kombina- 
cje polityczne, które w danej chwili opowiada- 
ły się za czynem legjonowrm, że takie, czy im- 


ne orjentacyjne znaki ustawiano na drodze Le-|ga, aroga Czynu. i jeden cel wielki: 
gjonów, Wszystko to byty rzeczy: przejściowo, | niepodległa. 


wniczy „epizod Przemyśla, powstaliczy rap- 
sod Rarańczy i Kamiowa, więzienny szlak 
Szezypiarna, Benjamina. Magdeburga, Fnsztw, 
Mannaros Szigetu — przywróciły legjonowej 
opopeji pierwotny charakter czynu powsiań- 
czego, frontem zwróconego przeciwko wszyst- 
kim trzem zabodczym potęgum. 

Stąd to z ducha 6 sierpnia, z ducha powstań- 
czej ideologii Legjonów wypłynęły pośrednio, 
czy bezpośrednio.  wszystkię inne poczymnia 
wojskowe, jakie wyżoniiy się czasu wojny świa- 
towej w Polsce, czy poza jej granicami. 

Pomimo różnicy orjentacyjnych haseł i rô- 
żnicy wysuwanego „eclu* (pierwsi rosyjskie- 
go. czy niemieckiego zakorey), jedna była dro 
Polska 
Nawet czyny, powstałe. niezale- 


nieistotne, przez powiew okoliczności, czy na-|żnie, na dalekiej, obcej ziemi, jak n. p. czyn 
strojów duraźnych, naniesione, które pod ude- : Bajończyków, polskich ochatników „z Fraucji, 


rzeniem wielkich wypadków i 
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Dziesięć tad! Szmat czasu, hbognetwo. ocz 
ne bogactwo wydarzeń... i wspomnień nie- 
skończony korowód. Przeczyste i pekne, jak 
lśnienie rosy porannej na płatkach purpuro- 
wej róży, potężne i groźne, jak huraganowa 
noc, to znów rozpaczno, jak samotnika kona- 
jącego jęk. — — — Powstają kędyś w dale- 
kiej krainie nigdy nie gasnących świateł. Za- 
trzymuj:, się przed oniemiałemi z zadziwienia 
oczyma, iż to wszystko prawdą kiedyś byio, 
wyciągają się w dlugie szeregi kolumny, szu- 
kając odpowiedzi serca. — A skoro  uslyszą 
Ją w tętnice rozbieganej krwi, dojrzą w rozsze- 
rzonej zachwytem 
cho, zostawiając niestarty, mocny na wieczy- 
ste przymierze pocałunok wiary. A w ich po- 
bliżu, w ieh objęciu, staje się człowiek lepszy 


wewnętrznej ziemi cudzej", 


źrenicy — kłonią się ci-' 


podnoszących już w dniu 22 


lyskawica rozkazu, prze- 


godziny przerwie 
tnie ognisty miecz, wskazujący drogę: idź 


ti czyń! 


Dziesięć lat, jak wykuwal się,  osurzyl oręż, 
artowała wola, potężniały i rosiy szeregi. Ze 
szczupłych zawiązków wyrastaiy bataljony, 
pulki, brygucy, a każdy nowy oddział podno. 
sił serca, hogacił radość, iżeśmy mie sami... 
A ponad wszystkiem wyrastala wiara, że przyj- 
dzie dzień, w którym zabuyśnie w słońcu ogrom 
ny las nolskich baznetów. jak ziemia ta szero 
ka, i o firmament uderzy potężny. niezgłuszo- 
ny wrzawą bitewną okrzyk: ż ge 
je! 4 
Ale ku tej wizji przedzierać się przyszło 
przez ciężkie, nawisłe burzami chmury — to- 
rować drezę tym, co przyjść mieli. by się po- 
mieścić gdzie byio, ryć wiasnemi rękami dro- 
gi szerokie i znaczyć ślady krwią. - 
Na iym to szlaku leży Jastków, kędy w świę- 
to czynu niejfdlcgłościowego stanąć ma żywy 
pomnik. kształcący na wieczną rzeczy pamiąt- 
kę wolne pokolenia. Na tym szłaku stanie 
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sierpnia 1914 r. sztandar polskiego czynu oręż- „własnym, czynem rzucal pomiędzy niemi po- 
nego, w tym wypadku przeciwko Niemcom: most, tensam żołnierz, który wezoraj w szere- 
zwróconego, duchowo tkwi w tejsamej ideolo- |gach leg. zbuntowany przeciw Niemcom, jutro 
gicznej postawie, co czyn 6 sierpnia, tak, żelw szeregach drugiej brygedy P. O. W. spieszył 
po długim czasie musial się zejść w jednym |do polskich korpusów na Ukrainie, w Bobruj- 
nurcie z czynem Legjonów Piłsudskiego, w któ |sku, czy później na Marmaniu i tam budował 
rym tajemnicze, z daleka nadchodzące wieści inową podstawę dla jednego i tegosamego czy- 
(jak stwierdza w swym „Krwawym strzępie” | nu. 


śp. Jan Zyznowski) zapalały także ducha! W ocenie czynu 6 siera i jego wielkich, 
polskich woluntarjuszów z nad Mozy i Mamy. twórczych następstw, trzeba jednak koniecznie 


Nie przypadkiem to również było, że wiaśnie |wyrwać się z ciasnego kola partyjnych kątów! 


1 


jeden z iajwytrwalszyeh odłamów  legjono- | aszenia i osądzania ludzi i wypadków według 
wych, brygada karpacka, „żelazną* zwana, st- politycznych założeń wlasnego, małego świat- 
la się pomostem, rzuconym pomiędzy grupę ka. Miniony ckres dziesięciolecia  powinienby 
wojska, w kraju organizowaną, a formacjami, już być pewną podstawa dla spokojniejszego, 
powstatiemi później Za granicą. „Orjentacyjne” bardziej historycznego spojrzenia na sprawę 
spory i polityczne różnice wytwarzaly sztuczną 
przepaść pomiędzy poszczególnemi odłamami 


| SOP się wojska, podzzas gdy żołnierz 


naszych poczynań wojskowych z doby wojen- 
nej, a żośnierzy Legjonów, ich twórcę I wodza, 
„Józeta Piłsudskiego, powinienby zabezpieczać 


— 


Żniwo rozpoczeła śmierć... Zaniosła się 


rozsiądiy się starannie į mądrze umocnione 
śmiertelnym chichotem do wtóru  szaleńczej 


j reduty wroga. Na godzinę 7 wieczorem nazna- 
|czomo atak, Leżeliśny pod wzgórzem, korzy- muzyki karabinów. Padnosily się ręce do prze- 
"stając z ostatnich godzin, które dzieliiy nas od cięcia drutów dla otwarcia drogi na jeden osta- 
ataku. Przeszedł dzobny deszczyk. Schwnienic tni skok — lecz raz wraz strumień krwi swiad- 
daty kopy żyta na stoku wzgórza. Zmorzył na czył o niepodobieństwie... 

krótko sen rezdygptane catodzienną. strzełani- 
ną pierwszych liii i oczekiwaniem na swoją 
kolej. — Wezas jeszcze powołało nas wezwa- 
nio ma odprawę. Wracaiem po odprawie z ser- 
t+cznym druhem, chorszym Romanem Beres 


Zrumieniło się obficie &iemiste wzgórze. 
Ale ani ta wielka damina krwi, ani straszliwy 
ogień karabinowy. silniejszy od karabinowej 
kamonady pod Goricami. wedle informacyj na- 
orznego świadka, nie zdołaia zgluszyć rawu- 


kim. Zwykle wesoły. miał jakąś powagę głę- py j pogardy śmierci. I trzeba było siyszeć, gdy 

wi > ME i na wieść o wzięcia Warszawy (wiadomość ta 

a= Coś nieszczególnie się czujesz — ZApyY- detara w drugim dniu bitwy pod Jastkowem) 

pna. jez AE ial bi zgorączkowane, granatowe od skwaru i pra- 

„pa M zł o esydny, a maem CZ nienia usta, rzuciły głuszącą wszystko pieśń.. 
y sen. Snil mi Się mój ojciec w mundurze 


; ; Nie zginęja!.. 
podporucznika z 1881 roku. Podszedł do mie, "3 


| 


jdlitwy, każdy ton piosenki, 


‘į zawiesicie na ścianach wysoko 


i łzą serdeczną zabłyśnie wam oko — 
gdy wam pewiadać będą dzieje nasze. 


1 będzie pełny znów każdy zakątek 
poiskich relikwij i polskich pamiątek, 


I znowu ogniem zapłoną wam lice 

w nasze zmnożone, żałosne rocznice, 

I w niebo pieśni popłynie orędzie — 

kiedyś — po latach — gdy nas tu nie będzie. 


*) Przypominamy jeden z utworów natchnionego 
poety i lepjonisty, Józefa Mączki, który, wzięty do nie- 
woli rosyjskiej, umarł zdala od ukochanej przez siebie 


"Ojczyzny, Jakby w przeczuciu tej śmierci pisał w jednym 


ze swoich utworów: „ja sobie leżę w dalekim grobie, 
ręce na baczność trzymam przy sobie“, To przeczucie 
śmierci przebija także w wierszu nieodżałowanej pamięci 
poety-żołnierza, który tutaj zamieszczamy. (Przyp. Fed, 


rami, jak ei, co tam odyocznienie wieczne zna- 
leźli. 

Gdy przeto przy otwarciu podwoi pomnikn- 
[woj uczelni zabrzmi pieśn droga, z jaką Wy 
przy gościńcu jastkowskim  żegnaliście zycie, 
to wiedzie, że nie będzie to hasło do boju, od 
którego Wy zdala będziecie, ale hasło do żywia, 
które bujnie radosnem kwieciem wyrośnie, by 
wszystkie Wasze tęsknoty stać się mogły rze- 
zywistością. 

A Ty, kolego Beroski, któryś w ostatnim 
śnie przed bitwą zobaczył ojca swego w mun- 
durze oficerskim 1831 roku i odeń ostatnie 
wziął błogosławieństwo. jako prawy spadko- 
bierca walki — patrz spokojnie swemi jasnemi 
OCZyMma reduta wzięta! Zakwita na mej naj- 
piękniejszy kwiat czynu — a każdy szept mo~ 
każdy dźwięk oj: 


UWÓSMOĘ AWA | silnie pólrząsnął-dło- '_ Choś.zacywyt gonnen BANANA" (czystej mowy i wieść o Polsce dzwonić będzie 
nią — nie, jak ojciec, raczej jak towarzysz MY- Choć śmierć blisko chodziła i jęki z dzie- | rozgłośnie, szeroko, iżeś wiek WE PÓL 
niemal ust w skonania 


cicoych 
maiki wo!aly. 
Silne, jak stal, nici powiązały wielu ze wzgó- 


przed bitwą. Mam przeczucie, że to powitał 
mię ojciec u wejscia w zaświaty... 


Próbowałem zbagatelizować sen. rozruszać 


jakiś i prawdziwszy. Odsłoni rybek skrytej na Pomnik-Szkoła. wsparta na uświęco- milego zawsze i wesolega Romana. Nie udalo rzem jastkowskiem na wieczne # nierozstanie. 
codzień duszy 1. spojrzawszy oczyma prawd nyeh ofiarami re duta:b, krzewić będzie miłość mi się. W azach zostala daleka zaduma. Serdeczmnemi włóknami krwi wrosły w ten 
wieczystych. dojrzy cel, rodzący się z nieza. do tej ziemi, da skarbów, w jej wnętrzu zam-, Nie było zresztą wiele czasu. Zaledwie do- piach lubelski miade serea — wszepały weń 
wodnych, najdroższych wierzeń. kniętych, i dla jutra szezęśliwego pracy. Fun- szliśmy do naszych odcinków, ostry gwizdek „ostatni swój sen. najdroższe marzenie. Został 

Dziś, po latach już wielu, tem  odleglej- dament będzie silny, mocniejszy, niż umysł dal sygnał do ataku. Jednym tchem przebiegii- też z zapatrzonemi w wieczność oczyma 'ehorą- 
szych, że przebogatych w wielkie wypadki, człowieka, trwalszy, niż granit — nie os:ihbi gryy do pierwszej linji — na chwilę przypadli 2y woman Bereski ze swem najgorętszem pra- 


nabierają one większej i (rwalszej siły. eh po- 
wstanie nie jest jeno wspominaniem rzeczy 
minionyeb, skrzepieniem się w słodkiej świa- 
domości, iż wlaściwą była droga obrana, iż 
wielkie dzieła uwienczyło wysilek. A zwła- 
szeza, gdy pośród wiotkiej mgły przypornień 
pojawią się wielcy twórcy dnia dzisiejszego, 
śdy ozwie się wołający gios o mocarne, dosko- 
nale tworzywo! Wtedy zadumę wiaczornej 


besa 


go czas. nie podmyją deszcze jesienne, ni za- 
wiść ludzka nie reżkrutzy. Cementem bowiem 
będzie mu wieczyste bohaterstwo poizkie! 
Mocny to i trwaly baduke. Wypróbowany 
w takim ogniu, jak  „astkowski trzysiowy 
bój. 
,„, Skwarny ostatni lipca, dzień i dwa pierwsze 
upalne sierpnia. Wzgórze nagie, ścierniskiem 
niskiem pokryte. Za niem, u samogo gościńca, 


guieniem wskrzeszenia dawnej sławv czwaria 


dla nabrania tehu i Gałej.. Wśród wściekłego 6 
ków z Olszynki. 


warczenia karabinów, syku szrapneli, gwizdu 
ku. osadziliśmy się tuż pod zasiekami z dru į} Więc dobrze się stało, iż nie martwy ka- 
tów. mień będzie świadectwem tej walki. a pelna 

Teraz dopiero ustawione na flankach redut życia szkoła. Jastków wziął drogą daninę mło- 
karabiny maszynowe, chytrze milczące aż do dzieży z ław szkolnych. Trzeba. żeby sie wyró- 
tej pory. poczęiy szukać i gęstwą kul zarzucać wnał rachunek. Trzeba, żeby na tych mogiłach 
calą naszą linję, wzdłuż leżącą na pochylni jiwyrosto pokoleme tak pelne życin.. tak boga- 
wzgórza. te duchem i miłością kraju, tak silne charakte- 


chwili imię | 


I gdy na wieczornym apelu zkierze się wszy- 
|stka brać czwartacka, co pospołu z Tobą legia, 
zamioś jej dnia tego nowinę radost, ze na Wa- 
sze] placówce staje nowy posterunek, najmiod- 
szego rodu polskiego zastęp. że bogato pienie 


się bedzie otiarna siejba Waszego miodego 
życia. 
Niech Wam gedżbą serdeczną, kolysanką 


thliwz, ukojeniem wszelkiego bólu, jeśli coś 
z ziemskiego żalu zostało, bęńzie szczęśliwy 
, uśmiech. nielasobliwa pogoda tej mlodzi, któ- 
|ra na Waszym kurhanie pod troskliwą opieką 
"Waszych duchów uczyć się będzie, jak czynie 
„Polskę szczęśliwą! 


Kraków, w sierpniu 1924. 


i Leopold Temaszkiewicz. 


ma, 


8 "Nr. 178. 


NOWA REFORMA 


Węmarsz pieroszej kadrówki na pole walki 


Kraków, 5 sierpnia. 
(s) Dziesięć lat mija w dniu dzisiejszym, kiedy 
z Krakowa w mroku nocy wyruszyły pierwsze 
oddziały strzeleckie ze swym ukochanym wodzem 
Józefem Piłsudskim na pole walki, by orężem 
stwierdzić, że Polska jest i będzie. 


NABOŻEŃSTWO W KOŚCIELE MARJACKIM. 

Kraków czci dziś tę rocznicę szeregiem uroczy- 
słości, które rozpoczęło nabożeństwo w kościele 
Marjaekim. 

Na długo już przed godziną 10 rano poczęły 
się ustawiać przed kościołem oddziały i piutony 
wszystkich formacyj wojskowych,  stacjonowa- 
nych w Krakowie. Poczęli także nadehodzić wyżsi 
oficerowie i dygnitanze cywilni. 

Tuż przed godz. 10 zajechał przed kościół w 
towarzystwie swego adjutanta insp. armji gen. 
Szeptycki, który następnie w towarzystwie ko- 
mendamta obozu warownego płk. Augustyna i 
korpusu oficerskiego wszedł głównem wejściem 
do świątyni. 

Reprezentanci wojskowości zajęli miejsce w 
stallach po prawej stronie, po lewej zaś przed- 
stawiciele wladz rządowych i cywilnych, wśród 
których zauważyliśmy” naczelnika wydziału woj. 
Zawadzkiego w zastępstwie wojewoly Kowali- 
kowskiego, wicowojewodę i kom. rząńowego Waw 
rauscha, 'wicopr. miasta Rollego, staroste dra 
Bala, dyr. policji Roschka, prezesa dyr. kolej. 
Prachtla i innych. 

Przel oitarzom trzymali szpaler funkejonarju- 
sze policji państwowej; wowiątrz szpaleru usta- 
wili się weterani 63 r. ze sztandarem, członkowie 
komitetu adw. Klimecki, art. malara Wodzinow- 
ski, dalej czlonkowie zarządu wojsk. Zw. b. lc- 
gjonistów ze swym prozesem, kpt. Tomaszkiiewi- 
czem, Strujkiem i Walentą, oddziały Zw. strzele- 
ckiego, byli legjoniświ iod. 

O godz. 10 wyszedł ze mszą św. ks. Kądzioła, 
którą odprawił przed ołtarzem Wita Stwosza. 

W czasie nabożeństwa orkiostra 20 pp. pod 
batutą chor. Króla wykonała szereg pieśni ko- 
ścielny ch. 

Po skończonej mszy kościół rozbrzmiał pieśnią 
„Boże coś Polskę". 


_ Lkiegiem wezhranej Gisły 


(Wrażenia z podróży). 

Koniec lipca i początek sierpula przesziy pod 
zuakiem powodzi. Wystąpiły z brzegów potoki, 
wezbraly rzeki i rozlały szeroko, niszcząc mame 
i bez tego w tym roku piony. Przypomniała so- 
bie dawne czasy nasza kochana Wisła, kiedy to 
brzegów jej nie krępowały żulne tamy, wały aui 
jazy. Tu w Krakowie, gdzie rzekę spętano i obul- 
warowano, niema się wyobrażenia, co to jest ży- 
mol; trzeba się dojiero zapuścić nieco w dół z 
biegiem, gdzieś poza Niepołomice. 

Odbywałem tę drogę w kierunku wstecznym ku 
miastu na poskrzypującym statku „Żeglugi Poł- 
skiej”. Pod S$ierosławicami pierwszy rozlew. I tu 
dopiero można się naocznie przekonać, co tw Zita- 
czy regulacja rzeki. Woda bowiem odparta od 
prawego, dawnego ausirjackiego brzegu, ubwa- 
rowancgo waiuiui, całą masą rozlała się po siro- 
die lewcj. 

Krajrbiaz nadzwyczajny;  ezłowiek zdaje się 
być przeniesiony gdzieś na bagna pińskie w cza- 
kie największych wiosennych roztopów. Jak 
okiem niemal sięgnąć, woda i woda... Bura lub 
o kolorze kawy mlecznej, spicniona, płynie wart- 
kim prądem przez nadwiśłańskie łęgi i pola. Z 
rcztopu sterczą zielone czuby wierzb aż „po Szy- 
ję zanurzonych w wodzie. Statek idzie górą p'o- 
nad wiłlinami, nie obawiając się tak częstych w 
zwykłym czasie mielizn i ławie piaskowych. W 
miarę zoliżamia się do Krakowa zalew powiększa 
się i rośnie. Gdzie spojrzeć, pomiędzy drzewami: 
przebłyskuje woda. 

Pod Hebdowem zalew sięga aż po ogród, ota- 
czający słytny klasztor i kościół W miarę zbli 


KAZANIE 0. ANTOSZA. 


Na ambonie ukazała ię postać O. Antosza, 
ulubionego kaznodzieji legjonowego, a zebrana 
ałumnie publiczność wysłuchała kazania ma te- 
mat: „Zwyciężaj złe dobrem, a zwyciężyć się nie 
daj“. 

„Przed dziesiątkiem lat — prawił natchniony 
| kaznodzieja, — wyszlo z Krakowa grono młodzie- 
ży, aby orężem znaczyć swój iegendamy czyn. 
To stało się zaczynem naszej dzisiejszej armji. 
My dziś pozostałe resziki, strzępy, okruchy — 
miecze przekuliśmy na lemiesze, zamienili na 
kielnie, aby budować mury naszej polskiej za- 
grody, aby ich żadne traktaty, układy, ni wro- 
gów ościennych zakusy obałić i osłabić nie mo- 
gły. Nie moją to rzeczą nowe wskazywać drogi, 
czy szlaki, ale dak, jak przy szczęku oręża pod- 
trzymywać ducha — tak teraz w pokoju przed 
Pańskim ołtarzem ożywić we wszystkich bożego 
ducha, bo naród bez ducha bożego trupem, — 
my Polacy, albo wielkim będziemy duchem, albo* 
„sclavi sallantes' w Europie“. i 
kaznodziejj, jak lawa gorąca, słuchała publiez- 
ność w wielkiem napięciem. 
` 
U 


UROCZYSTA ZMIANA WARTY NA RATUSZU, 

Dalszym punktem programu uroczystości dnia 
dzisiejszego byla o godz. 1 po poł. uroczysta 
zmienia warty na ratuszu w Rynku głównym. Już 
zed 12 góde. zobrały się przed gł. , strażnicą 
wojekową tłumy publiczności. O godz. 1 po poł. 
na lciągnęła od. strony ul. Sławkowskiej warta 1 
p. kolejowego, która zmieniła w służbie pułk 20. 

Równocześnie orkiestra 20 pp. odegrała popu- 
larną piosenkę legjonową „My pierwsza bryga- 
da“. Po odebraniu warty nastąpił koncert muzy- 
ki wożskawej przed strażnicą. 

Po poludniu pdhbędzie się na plantach koncert 
okiestr wojskuwych, wieczorem zaś w teatrze im. 
Słowackiego odegraną zostanie „Halka“ Momiusz- 
ki. które poprzedzą prelekcje zmamego pisarza 
Sierowzowuakiego i prof. Flacha. 

Po przedstawieniu mszy z ped teatru pochód 
[o lampjonami na błonia, gdzie nastąpi pożognanie 


aVtziałów strzeleckie. 


pomes ee 
«nia się do Krakowa woda opada „gwałtownie, 
1 wreszołe kiedy wjeżdżamy na obszar dawnej 
ualicji, gdzie oba brzegi są urogulowane, rzeka 
zaucyna przybierać wygląd normalny. 

Mu się już ku zachodowi. Przejaśnia się, .ciem- 
asine zwały chngur uciekają i piętrzą się gdzieś 
aa pełludniowym wschodzie, a przed nami w zło- 
tej glarji słonecznej i w biękitnym pyle oddale- 
nia mejaczy stary Kraków. Z przetkanego słoń- 
tem tumanu wypływa zwolna i core wyraźniej 
się rysuje potężny masyw wawełski, a obok nic- 
yo na lewo koronkowa kopuła na dzwonnicy u 
Bożego Cisła i strzelisti, powietrzna, mieniąca 
się zlotem iglica wieży Marjackiej, 


Przed tygodniem shaahi 


Celem zapoznamia społeczeństwa na prowincji 
z wstrojem, życiem i zudamiami ochotniczych stra- 
ży qożarnych „jako płacówak obywatelskiej samo- 
pomocy, Kotitet „Tygodnia Strażackiego", urzą-, 
uzanego na obszarze całej Polski w czasie od 9: 
do 17 elerpuia wydał następującą odezwę: 

Obywatele! Kto w chwili, gdy mienie wasze 
płonie, niesie Wam ratimek? Kto jest stróżem” 
Waszego dobrobytu wiałoletniego? Kto swe ży- 
cie naraża ofiarnie obronie bliźnich? Kto jezt 
w  sipoieczeństwie krzewicieclem qłoświęcemia się 
bezinteresownej służby obywatelskicj na pożytek 
obroża? — Obywatel-strażak-ochotnik, a to w myśl 
wyrytego na jego sztamdanzc hasła: „W jedności 
ita“, 

Do slów powyższych dołącza się i redakcja 
qima naszego, narwolując ogół czytelników «lo 
płagenia długu moralnego swym obrońcom przez 


Siowa pięknego kazania, które płynęły z piersi” 


wydatne popieranie ich potrzeb, związanych z u- 
trzyimaniem w porządku należytym budowli, re 


miz i narzędzi, jakoteż umożliwienie głównemu: 


związkowi Straży pożarnej rozwinięcia wytężonej 
akcji w kierunku organizowania nowych straży 
pożarnych w dzielnicach państwa, przeważnie na 
kresach, nawiedzanych przez klęskę pożarową. 

„Tydzień Strażacki* na prowincji zakończony 
zostanie w Wakszawie licznie, się zapowiadają- 
cym ogóluo-państwowym zjazdem delegatów od 
2874 straży łącznie z przedstawicielami samorzą- 
dów, celem rozważenia zadań i potrzeb cbrony 
przeciwpożarowej w państwie. 


fx 


Kraków, 5 sicrpnia. 

HARCERSTWO W UROCZYSTOŚCIACH LE- 
GJONOWYCH. W dzisiejszej uroczystości 10-le- 
cia wymarszu Legjonów polskich z Krakowa har- 
cerstwo krakowskie wzięło wdział jedynie jalko 
delegacja z komendantem chorągwi druhem Biel- 
cem na czele, a to z poryolu przebywania więk- 
szości hawcerzy poza Krakowem na obozach let- 
mieh. 

KURS NAUCZYCIELSKI W KRAKOWIE. — 
Istniejący od szeregu lat ruchliwy Związek nau- 
wzycieli śpiewu i muzyki w szkołach państw. i 
prywadmych z siedzibą w Krakowie, z inicjatywy 
Swego prezesa p. prof. Fr. Koniora, urządził w 
czasie feryj od 3—31 lipca br. kurs, mający kwa- 
lifikowane nauczyciolstwo szkół powsz. przygoto- 
wać do złożemia cezaminu z grupy V-tej t. zw. 
orzaminów wydzialłowych. Na kurs ten zgłosiło 
się nauczyciesiwo z województw Małopolski i z 
Górnego Sląska dość liczułe. Z wykładów stoją- 
cych na wysokim poziomie. dzięki edpowiedniemu 
doborowi prolegontów, jak prof. Uuiw. Jagiell. 
dr Zdzisław Jachimecki (historja i ewolucja mu- 
syki), de Filipczyk Władysław (pedagogika, psy- 
chologja cksperymomialna, pedulogja), p. inż. 
Czunkowa (dylkaja, impostacja, technika głosu), 
dr Rogalski (anatomja, fizjologja), prof. Fr. Ko- 
nior (uwetolyka śpiewu, zespoły ehoralne, muzy- 
czne), prof. Filziński (wychowanie fizyczna, me- 
todyka gimnastyki, p. Kazimierz Garbusiński 
(zasady muzyki, harmonia, solfeggio, metodyka), 
odnieśli uczestnicy wielkie korzyści, usuwając 
niedomagania. braki z dawnych seminarjów nau- 
czycicłakich. Uczestnicy wspomnianego kursu 
mieli doskonałą sposobność zapoznamia sią z naj- 
nonvszemi zdobyczami oraz kierunkami metod w 
tych tak ważnych, a tak przez ogół niedocenia- 
nych przedmiotach naukowych, jakimi są bez- 
sprzecznie muzyka, śpiew i wychowanie fizyczne. 

Przy tej sposobności i tą drogą wyrażamy na- 
sze gorące życzenia, aby Związek naucz. śpiewu 
i muzyki w myśl swego statutu poczynił usiine 
starania u wlatz szkolnych, aby tego rodzaju 
kursy roczne i dwuroczue urządzano w Krakowie, 
a nie tylko przedmiotów ogólmo-kształcących, jak 
dotąd to ma miejsce. 

(s) Z TARGU. Dowóz artykułów spożywczych 
na tang dzisiojszy był-na ogół słaby z powodu 
odhywających się żniw, skutkiem czego produkty 
roine zwłaszcza zboże i pasza mieco podrożały. 

Na Rysiu kleporekim płacono za 100 kg psze- 
nicy 28 z), iye nonea zi, za mąkę pezemia 
40% placono 50 a. 


79 
Ony uabialu dazynywały się na poziomie 
paprzaednich twwów. Dowóz jarzyn był bardzo ob- 
fity szczególnie ogósków, ceny jednak pozostaly 
niezmienione, a to głównie z powodu masowego 


wywozu jarzyn do letnisk. 


t) NAPAD NA PATROL POLICYJNY. Do tut. 
eksp. śledczej pod „telegrałem* doniesiuno, że 


mczyraj aresztował patrol policyjny pewnego po- 
dejrzanego osobnika. W drodze naa komisarjat 
napadli na patrol jacyś napastnicy, usiłując „od- 


(bić aresztowanego. Dzięki energicziej postawie 


patrolu zamiar opryszków spelzł na niezem. 
LICZBA URZĘBNIKOW SKARBOWYCH W 
MAŁOPOLSCE. Minisiorstwo skarbu ogłasza: 
Etat cuoborwy b. krajowej dyrekcji skarbu we 
Lwowie i podłogivch jej urzędów wynosił w r. 
194 urzędników 4.503. Etat ten nie obejmował 
*zszych fuukcjonarjuszy kontroli skarbowej w 
liczbie 1961 osób, owólem więc etat roku 1914 
b. krajowej dyrekcji skarbu we Lwowie stanowi: 
6.464 osób. (Nie wiiczono tn pomocników kance- 
laryjnych, płatnych ze specjalnego ryczałtu, któ- 
rych liczba nieustalona ściśle, wynosiia jednak 


kilkaset osób). 


JAY R | 
JUR OyinyszeLdOKiA AAdKÓWKU 
strzelecka © Gu 6 Sierónia? 
(że wspomnień uczestnika Aleksandra 
Bauxc-Nowaka) 

Jużw roku 1910 w Małopolsce, która po 1868 
r. była Piemontem naszego ruchu niepodległościo- 
wego powstały Związki i Drużyny Strzeleckie, 
organizacje wojskowe, które miały na eelu przy- 
gotowanie i wyszkolenie do spodziewanej waski 
woliwosciowej licznego zastępu oficerów i podofi- 
cerów Oraz szerzenie pośród społeczeństwa Alei 
waki zbrojnej z najazdem. 

W połowie lipca 1914 r. obie orgamizacje strze- 
leckie urządziły w Maiopolsce wojskowe kursy 
instruktonskie: Związek Strzelecki w Krakowie, 
Drużyny Strzeleckie w Nowym Sączu. Kursy te 
z obfitym programem zorganizewane były spe 
cjamie dla Królewiaków, członków tajnych orga- 
nizacyj strzeleckich w Królestwie, którzy też, po- 
mimo dużych trudności w przebyciu granicy, sta- 
will się dosyć licznie (oba kursy liczyły około 
400 ludzi). Nie ukończono -jednak wytkniętego 
programu. 

Gdy wybuch wojny światowej staje się nieuni- 
knionym, komenda Drużyn Strzeleckich, rozka- 
zem Swym z dnia 1 sierpnia, przywołuje kurs 
z Nowego Sącza do Krakowa. Wieczorem 2 sierp- 
pnia przemaszerowuje ten oddział przez Kraków, 
witany okrzykami przez publiczność. Nazajutrz 
na pudwórzu na Dolnych  Młynach, ustawiono 
pluton w sile 75 dudzi, samych Królewiaków; 
wszyscy solidnie wyekwipowani, z tornistrami, 
karabinami Mamnlichera i ostro amunicją. Pod- 
chorąży Norwid krótko pluton pożegnał: TEA 


kiego. Tam się dołączył oddział, złożony również, 
z Królewiaków, członków Związku Strzelcekiego. 
Po złaniu raportu, oba oddzialy ustawity się nae 
przeciwko siebie. Środkiem, z założonemi w tył; 
rękami, przechadzał się Józef Piisudski, inicjator 
ruchu strzeleckiego i założyciel Związku, a obec- 
uie komendant glówny obu połączonych orgami- 
zacyj. Krótkiemi, wrywanemi, lecz twardemi Żoł- 
nierskiemi zdaniami, przemówi! Tylsudski. Nie 
dobierał słów ami wyrsźcń, ale słowa jego zapa- 
dały glęboko do serc żołnierzy i pozostały w nich 
jako droguwukazy życia na zawsze. — Oto słowa 
pierwszego budowniczego wojska polskiwgo: 

„Odtąd niema ani strzelców ani drużyniaków. 
Wszyscy, co tu jostoście zebrani, jesteście żołnie- 
|rzzmi polskimi! Zmoszę wszelkie odznaki specjal- 
nych grup. Jedynym waszym znakiem jest odtąd 
Orzel Bialy. Dopóki jednak nowy znaczek nie zo- 
stanie wam rozdany, rozkazuję, abyście zamieniki 
ze sobą wasze odznaki, jako symbol zupełnej 
zgody i braterstwa, jakie muszą wśród Żołnierzy 
polskich panować. Niech strzelcy przypną do Cza- 
pok blachy drużyniaków, a odladzą im swojo 
orzełki, Wkrótce może pojdziedie na polu bitew, 
gdzie, mam nadzieję, zniknie najlżejszy cień róż- 
nicy między wami”. 

Po tych słowach oddał Piłsudski swój znaczek 
podchorążemu Bukackiemu, a jogo blaszkę przy” 
piął do swojej czapki. My wszyscy mczyniiiśniy 
tosamo. Tą zewnętrzną manifestacją zbratałiśmy 
się, zmiknęły dawne przeciwieństwa i wszysikóch 
ogarnęło to dziwme wzruszenie, które zdarza się 
w momentach decydujących życia ludzkiego. 

Z otoczenia komendanta wystąpił oficer i za- 
czął czytać nazwiska z różnych plutonów, Wy- 
stępowaliśmy kolejno, ustawiając się w nowym or- 


E gdzie mieści! się kurs Zw 
i 


pze! idziecie pierwsi pomścić krzywdy ojców wa-|dymku. 98 strzelców i 75 drużyniaków utworzy- 
szych. Bądźcie przykładem dla tych, którzy pójdą |ło zwarty oddział, który czekał na swój pierwszy 


za wami“. 
Pod komendą podchorążego Bukąckicgo (dzi- 


rozkaz dzienny. 
„Zołnierze — twardo zaczął komendamt — spot- 


staj jenerała W. P.) pomasgerowat pluton do Ole-|kał was ten zaszczyt niezmierny, że pierwsi pój- 


pr" "m 


|przykazania Wodza swego; 


a e 
iqzku Strzelec. |dziecie do Królestwa i przestąjicie granice rosyj- orgamizacyj z różnych okolic kraju. — Gwarno 


skiego zaboru, jako czołowa kolumna wojska 
jeżskięgo, ilącego wałczyć za oswobodzenie 0j- 
czyzmy. Wszyscy jestoście żołnierzami. Nie na- 
znaczam  Ssząrż, każę tylka  doświadezeńszym 


(Wsród was pełnić funkcje dowódców. Szarże uzy- 
iskacio w bitwach. Każdy z was może zostać ofi- 


cerem, jak również każdy oficer może zejść do 
szereguwceów, czego oby mie byto... Patrzę na was 
Jako ma kadry, z których rozwinąć się ma przy- 
szła armja polska i pozdrawiam was, jako pierw- 
szą kompanję kudrową!* 

bzerog  żośmienski ati drgnął, przyjmując te 
pośród publiczności 
plakano. 

Nalchodzit wieczór, a myśmy jeszcze stali, cze- 
kając na rozkazy. Sądziłiśmy, ż¢ jeszeze dziś wy- 
ruszymy do Królestwa. Zbliżył się do nas Siero- 
szewski w białym fartuchu, gdyż peluił wtedy 
zaszczytny obowiązek kucharza. Żałował bardzo, 
że nie może iść razem z nami, ale obiocywauł nie- 
diugo dogonić naszą kompanję. 

Kompanijnym naszym został mianowany oficer 
związkowy, Tadeusz kasprzyckąi, płuton pierw- 
szy objal $. p. kpt. Eerwin-Piątek, dnugi Krok- 
Paszkowski, trzeci Bnrhard-Bukacki, czwarty 
Kruk Czamy-Kruszewski. 

Wskutek specjalnogo podziału, każdy pluton 
a nawol każda sckcja skladala się w polowie że 
„związkowców, w polowie z „drażyniaków*. — 
W całej kompanji prym trzymała Warszawa. 

W starym budynku teatralnym (w Oleandrach) 
wyznaczono nam kwatery i niedługo wzburzone 
umysły uspokci! sen. Przez następne dni uzupel- 
niano braki wyckwipowaunia, ćwiezyliśmy musztrę 
formalmą i taktyczną, starając się wyrównać roż- 
nice w komendzie i systemach ćwiczebnych obu 
organizacyj. Z miecierpliwością i gorączkowym 
niepokojem  oczekiwaliśmy dnia i godziny wy- 
marszu. 1 

A tymczasem mobilizacja postępowała naprzód. 
Co dzień przybywały nowe oddziały połączonych 


| 


Po napadzie ma $tolkce 


keja rządu polskiego — Noia polska w Sprawie napadu — Wejsko podjęło 
walkę z bandami dywersyjnemi 
Warszawa, 5 sienpnia. (AW). Dzienniki podają,;nizowane oddziały, liczące 160 ludzi i uzbrojone 
iż wezoraj późnym wieczorem minister spraw za-|w karabiny maszynowe 


gramicznych wręczył posłowi sowieckiemu w War ; 7 
szawię Oboleńskiemu N AE | ja b = > p P 
a zadanie policji schodzi raczej do funkcji po- 

NOTĘ. W SPRAWIE NAPADU NA STOŁPCE. |mocniczej. Minister spraw wewnętrznych delego- 
Równocześnie po zakońtezonych naradach wie-|wał wczoraj do Stolpice w specjalnej misji głów- 

czomych komitet polityczny udał się. do mieszka- | nego inspektora komendy policji państwowej p. 

nia chorego generała Sikorskiego i tam wspólnie | Gallego. 

opracowano plan dalszego dzialania na zewnątrz) „„Kurjer Polski“ zapowiada ukazanie się urzę- 

i wewnątrz w związku z napadem. dowego komunikatu, wyluszczającego stanowisko 
Minister Huebner w wywiadzie z „Echem War-|rządu i środki, jakie zostały powzięte celem li- 

szawskim* oświadczył, | ewidneji zajść i niedopuszczenia ua przyszłość 


IŻ NAPAD ZORGANIZOWANY BYŁ WEDLUG| POW boych wypadków. e ukazały «; 
WSZELKICH ZASAD SZTUKI WOJSKOWEJ. |; chę mae poranne) dkay aio, arty 
Ostatnie poczynania i zarządzenia rzyglu na kre- Npecdpocnalih R api pt. eg chyba 
sach i działalność generała Śmigłego doprowa- |qogęx pisze, że wypakiki w Śkdipcach gisacastają, 
dziły do tego, iż w województwach wschodnich |, co pa było. Wymaga się od rządu nie stów 
przestały uwijać się bandy pochodzenia lokalne- |; odezw 7 E Í 
go, a zowtało jodynie miejsce dla oddziałów dy- : 
wersyjnych, robiących wypady, iak to mialo miej- LECZ ENERGICZNYCH CZYNÓW. 

sce w Stoipcach z zagranicy sowieckiej. Wojewo-| „Kurjor Poraniży* nazywa napad socjalno- 
da Raczkiewicz znajduje się ma miejscu i kieruje  Danidyckim raidem czerwowym na Stoipce i do- 
akcją wspólnie z dowódcą 9 brygady jazdy. Tam maga się, aby na „kresach utworzono pogranicz 
bowiem, gdzie w grę wchodzą wojskowo zorga- wojskowe i wiadzę oddano w ręce wojskowe, 


Zeznania rannego | ujętego czionką KańCY 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 5 ciorpnia. Wezoraj poddały wla- ly napadu na Stolpce. W nocy,z 3 na 4 bm. ban- 
dze w Stolpeach szczegółowemu badaniu ranne- da bolszowicku złożona zw 100 ludzi, czbrojonych 
g0 bandytę, ujętego „podczas ostatniego napadu w karabiny i granaty, przy 8 karabinach maszy- 
na to miasto. Bandyta zdradził szczegóły orga- nowych dokonała napadu na miasto i stację ko- 
nizacji band dywersyjnych. P lejową w Swłpcach. Napad trwał,3 godziny. — 

Bandy te rekrutują się z ludzi pochodzących Banda zabrała kasę i zdemolowała gmach sta- 
z armji sowieckiej, którzy po przejściu 6-miesię- | rów(wa, przyczem zabity został dyżurny „urzęd- 
cznego kursu specjalnego wyszkolenia wojsko-| nik. W urzędzie pocztowym zrabowano 9000 zło- 
wego wcielani są do poszczególnych oddziałów | tych. Część bandy udała się.na stację kolejową, 
dywersyjnych, z których każdy stanowi samo- gdzie zdemolowaa urządzenia telefoniczne i te- 
dzielną jednostkę. Akeja dywersyjna zmierza do | legrafiezne. W stacyjnym urzędzie telegraficznym 
wywołania wśród ludności fermentu i steroryzo- został ciężko ranny telegrafista, który po boha- 
wania władz ji jest tylko krokiem przygotowaw-  tersku trwając na posterunku wysyłał do końca 
czym do dalszego celu, jakim wedłe zeznań ban- alarmujące depesze. Slarosta miejscowy zaular- 
dyty jest wywołanie ogólnego powstania ludno- Mowal również wladze wojskowe, w  Horodzej, 
ści na kresach przeciwko Polsce. Bandyta ze- które wysłały natychiniast pomoc w sile 1 kom- 
wal, że oddziały dywersyjne dostawiane są do fanji policji i sawadrunu ulanów. ,Odsiecz ta po- 
granicy polskiej na sowieckich samochodach cię- | dziciiła się na 3 części, z kiorych jedna zaaako- 
żarowych i dopiero „tan otrzymują broń i amu- | wała baadytów w „stołpcach, inne zaś wyruszyły 
nicję. Ponadto zeznał, że między bandami sowie-|w kieruuku Niechozzeli, celom oucięcia odwrotu 
ukiami i qewnemi elementami wśród pogranicznej, bandzie. 
inności miojseowej istnicje ścisła łączność. Dotychczas stwierdzano, że padło. 9-ciu poli- 

SZCZEGOŁY NAPADU. cjantów i 10 osób cywilnych. Scawytano czterech 


Natomiast etat osobowy Izb skarbowych oraz 
podległych im urzędów na r. 1924 — wliczając! 
175 pomocników kancełaryjnych oraz 473 niż- 
szych funkejonarjuszy kontroli skarbowej — prze- 
widuje 4.826 urzędników. Dołiczając do etatów 
Tab skarbowych etat -Iwowskicj dyrckcji ecl w 
liczbie 246 osób — otrzymujemy 5.072 urzędmi- 
ków, co w porównaniu z etatem r. 1914 stanowi 
etat mniejszy o 1.302 osoby. 

JUBILEUSZ PROF. SEMPOŁOWSKIEGO. W 
historycznym pałacu ks. Czartoryskiej w Pula 
wach odbył się 2 lipca przy bardzo licznym u- 
dziaie przyrodników, Uoświsdezainików i ziemian: 
sbenód jubileuszu 50-lelniej pracy prof. A. Sem- 
połowskiego. 

Zugaił uroczyjstość znany zootechnik Prawo-j 
choński, kreśląc ze swańłą w dluższem przemó- 
wieniu życiorys à działalność jubata. Następnie 
minister rclnictwa, p. Janicki, udekorował profe. 
sora Sempol: wskiego *komunderskim krzyżem 
„Polonia restituta“, po:zem dr St. Kopeć wręczył 


jubiiwtowi TV tem prac nsubowych Instytutu, zo- RANag. Dąb ror. Kis a ae 
branych w „Vamiętniku* ozdobionym portretem! igo 


j ? Tai , państ c i Now jąc 
jubilata. Dziekan wydz. roln czego Uniw. Jagioli. | Pastwowych, pa 2 bm PE a a A 
w Krakowie prof. zureyck: wręczył jubilatowi 57 Dg) a T N E yro 
ES | AS? 0 w. TR | — Marjan Jan Hupczye, właściciel ma- 
adres cd tej imstytucji; rekior Sosnowski od, . 7." Sn E e i kaan A 
Szkoly gł. gosp. wicjsk. w Warszawie; prof. J.) Pe Ajencji dzienikarskiej przy ul. Jagielloń- 
> skiej, b. bierżat 2 brygady Legjonów polskich, 


Załęski od Tow. pop. polsk. nauki roln.; mój ) A M 
Rouppert wyrazy czci: od Pol. Tow. Botaniczne-|b. wiceprezes Związku Legjonów, odznaczony 


go oraz adres 


i medal pamiątkowy od Tow. 
Ogrodniczego w 


Krakowie, jak również hołd za 
popularyzowanie wiedzy rolniczej wśród włościan 
od Związku kol młodzieży „wiejskiej ww”Małonai. 
sce. Wspaniałe ałinmy pamiątkowe złożyły: ho- 
dowla żyta w Wierzbnie: pp. Szańkowskich, Sœ 
bieszyńsika stacja doświadczalno-rolnicza (kier. W 
Lcszozyński), klub naukowy w Puławach itd. P. 
Jemiclewski, reprezentant Centr. Zw. Kółek rol- 
iiczych zejpawiedział we wrzeświu zjazd Kółek 
do Puiaw, na którym włościaństwo uczei jubila- 
ta. Piękny adres złożył wydział naukowo-dośw. 
Centr. Tow. Roln. w Warszawie. 

Uroczystość ta odbyła się w „gali kamiennej, 
poczem po godzinnej przerwie uczestnicy zasiedli 
w sali gotyckiej" do składkowej uczty ku czeń 
jubilata. Wśród toastów, życzono prof. A. Sem- 
qotawskiemu, ażeby doczekał brylimtowych go- 
dów z mauką i pracą społeczną. 


— ZMARLI: 


Godzina 
w słońcu wyciągnięte szable oficerów, a łomot 


0 minut 45. Buczność! Zabłysły 
i Humno było na obszomym boisku w Oclandrach. 
Wszystko dyszało gorączkowem pragnieniem wy- 
marszu, 

Pierwszy kompanję kadrową zorganizowano 
3 siorpnia. Dnia 5 sierpnia o ogdzinie 8 rano — 
alarm! A więc wymarsz! Prędko ubiera się wiara, 
wiłada rynsztunek i niedługo cala kompanja wo 
wzorowym ordynkn stoi i czeka na rozkazy. 

Wyprowadzono nas z Oleandrów na szeroką 
drogę. Pewni jesteśmy, że dziś będziemy w Kró- 
lestwie, skręgiliśmy na obszerne błonia pod kop- 
cem Kościuszki i zaczęły sią ćwiczenia. 

— Powrócił już oddział naszej kawalerji w sile 
5 koni ze swego wywiadu pod Jędrzejów i przy- 
wiózł pomyślne wiadomości. 

Wreszcie madszedł dzień 6 sierpnia. Podobnie 
jak duia poprzedniego o godzinie 3 ramo alarm. 

Raport, kolumna czwótkowa i marsz! U wyj- 
ścią żegnał nas lwowski oddział pod komendą 
podchorążego Bilińskiego-Ostrowskiego. | Po krótkim odpoczynku i posilku we dworze 

I mów pomaszerowaliśmy szeroką drogą przez W Michałowicach, pomaszerowaliśmy dalej. Pc 
Łobzów. Cicho i spokojnie było, na wicach ży- drodze mała potyczka waszej kawaierji ze strażni: 
wej duszy. (Ciężko nas -doświadczono owym kami, Wreszcie wieczorem, podczas ulewnegc 
okrężnym marszem 12-kilomotrowym, aż wresz- | deszczu, weszła kompanja do Słomnik. 
cie dowszfiśmy do szosy krakowskiej, Odpoczynek.| Tak się skończył dzień 6 sierpnia 1914 r. 

Na prawo widać Kraków. Pytanie: dokąd pójdzie- | Następnych dni kompanje i bataljony całe, zor. 
my? Na lewo, czy na prawo? ganizowade na stopie bojowej, umundorowane 

Odetchnęliśmy wszyscy z ulgą, gdy czoło i uzbrojone, w kilku punktach przekraczały gra 
kompanji skręciło na lewo. Zagrała trąbka, raźno nicę, kierując się na północ przez Miechów, Ję 
szliśmy twardym krokiem, zbliżając się do grani- |drzejów do Kielc. i , 
cy, jakby do ziemi obiecanej. Wiedzieliśmy już) Plan komendanta był jasny. Doczekać się wy- 
na pewno, że idziemy do Królestwa. Razem z na-|powiedzemia wojny pomiędzy Rosją i Austriją. — 
mi szedł komisarz wojskowy i nasz intendent Li-|Uprzedzić oddziały kawalerji austrjackiej, którz 


twardego kroku wtórował biciu serc żołnierza 
polskiego, znoszącego kordony graniczne. I fakt 
dokcnany, kości rzucone i pierwszy oddział woj- 
ska polskiego wkroczył w granice Królestwa 
Kongresowego, niosąc zarzewie walki z najeźdźcą. 

Poza komorą celną w Michałowicach stanęła 
kompanja i dowódca nasz w krótkich a serdecz- 
nych słcwach powitał ziemię, na której stanę- 
liśmy. 

Na skręcie szosy ukazał się jeździec. Był tc 
Belina. Galopem podjechał do kompanijnego, za 
„naiutowad szablą i zlożył raport, że okolica wolna 
od nieprzyjaciela, a w pobliskim folwarku azdka 
na nas Śniadanie, 

W szyku bojowym maszerujemy dalej, pluton 
pierwszy w straży przedniej. Zazgrzytały, zaszczę- 
kaly iadowane karabiny, dając nam poznać, że 
zaczynu się nowe dla nas życie. 


Lwimowicz. miala wmaszerować do Królestwa. Szybko, na» 
Minęliśmy ostatni fort krakowski i wsie za|jgle zająć południową część Kieleckiego. i zagłę- 


bie Dąbrowskie. Nie dopuścić do przeprowadzenia 
mobilizacji przez władze rosyjskie, porwać za. so- 
b} ludność, pozyskać liczne zastępy ochotników 
i w imieniu Narodu i Rządu Polskiego wypowie 
dzieć wojnę Rosji. 


nim leżące, komorę celną austrjacką, witani wszę- 
dzie przez ludność. 

Aż oto przed nami ukazały się zabudowania 
komory celnej w Miehalowieach, już po drugiej 
stronie kardonu. Jeszcze chwila, a przekroczymy 
granicę, oznaczoną żelaznym słupem. 


UO 


śzyżem kapackim, b. członek wydziału Soko- |on być traktowany zupełnie niezależnie od unl- 


4, oddziału wioślarskiego 1 Związku druka- 
skiego „Sila“ — zmaril 5 bm. w Krakowie w 54 
tku życia. 


Pogrzeb odbędzie się we czwartek, 7 bm., 


` 3 gozinie 5.30 po poludnin z kaplicy cmehtar- 
X EJ. 


E 


È XRAKOWSKICH TEATRÓW 


CPERA LWOWSKA W KRAKOWIE. „Tugenoci”, 
„Cyrulik Sewilski, „Żydówka, oto trzy najlliźsza 


| Spory, kepe usłyszy nasza publiczność w najbliż- 


Syeh dunl w doskonałem wykonanin. Dziś, tj wa 
Worek 5 bm. ueszyste przedalawienie „Halka“ ku 
pzozeniu 10 roeamcy wymarszu Legjonów, We śro. lońskiego do ruskiego. Utworzenie wszechni- 
dg, tj. 6 bm. po raz piemwszy „Iugenoci* Meyeibec- f 
M W operze tej wystapi gościnnie Adam Didur, któ- 
ty ukaże się w sięzrównanej swej kreacji Marcotla. 


D 


- — — 


_ Stusacją dla Erakowa będzie przedstawienie „Cyru- 
ika Sewilskiego*, w którym po raz oslalni wystąpi 


Najdoskonalsze przedstawicicika Roczyny w Europie 


A Sari-Szajerowna i Adam Ddw, w roli Don 
TST 1e VC NĄ FĘ: k ć 1 p 4 
Basilin. Nadto wystąpią: świema Marcelina p. Ama- 


4 Kasprowiczewa craz p. Drabik, Dolnicki, Popiel 


| a Jelenski, Obie opery prowadzi p Lehrer. W so- 

U lote „Zydówkw z Diduren, Manem i Lipowska w 
| tytwiewoj  jnurtji. 

. GOŚCINNE WYSTĘPY OPERETKI WARSZAW- 

SKIEJ W „BAGATEŁE, Jeduą z największych sen- 

C Sacyj teutrunycij tego sezonu była bezsprzecznie 

Wezorajsza promjera operetki „Dolly“. Już sama 

Oporetka skrojona jest na ostatnią modę, w której 

| Przeważa lekki śpiow i nowuczesny taniec. Przepeł- 

majaca widownię publiczność przyjmowała owacyi. 

Mo wszystki wykkenaweów z pp. Kidawską, Rele- 


 Wiez. Ziembińską, Chorjanem. Woliiskim i Winiasz-;, 


kiewiczem. a sumo ukazanie się ureczych tancerek 
w dotąd niewidzianych w Krakowe kostjumach, wy- 
Wolywało szmer na saii Zo zwykłem miswzostwem 
Prowadził orkiestrę dyrektor Górzynski. Dziś i do 
Medzieli włącznie „Dolly“. 


REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO 


Wiorck. 5 bm: Haka, 
Środa, 6 bm: „Hugenoci“, 
Czwartek, 7 bm: „Cyrulik Sewilski“. 


TEATR „BAGATELA“ 

Wtorek, 5 bm.. Pierwszy występ artystów Operetki 
warszawskiej pod kierunkiem Zdzisława (Gorzyńskie- 
go: „Dolly“. 

Środa, 6 bm: „Doly“, 

Czwartek, 7 bm: „Dolly", 

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 

WANDA: „Książę i maszynistka”, dramat Ba- 
onowy w 6 aktach. 


, QA wi 


neye 


5. KINO NOWOŚCI: „Władczyni Sahary“, dra- 
n | 


at wschodni. 
KINO REDUTA: „W szponach szpiega”, dra- 
% Mat w 6 uktach oraz komedja amerykańska. 
KINO SZTUKA: Harold Lloyd, komik świata w 
swoięh 5 najnowszych komedjach. 
T UGŁIECHA: „Ojcieę jej dziecka”, dramat salo- 
Mowy w 6 uktach. 
KINO WARSZAWA: „Bohater Dżungli". Film 


a sA e Ti . 
Uniwarsytet ruski w Krakowie 
W sprawie otwarcia w dnin 1 października 
Uniwersytetu ruskiego w Krakowie, informują 
%: sfer uniworsytctai Jagielłońskiego: 


Stwo oświaty do Senatu akademickiego uniw. 


śwoją opimję co do projektowanego założenia 


alszą obsadę stanowią PFlatówna, Rotowska, Lipow | 
ška, Jumglerówna. Mawn, Dolnicki. Martini, Kwiatkow 
sm, Nialziehki. Samid i Szymański We czwartek 


Sr s """ PNP Xi 
. Kilka tvgodni temu zwróciło stę minister- |S8% 


NOWA REFORMA 


została przedłożona w kilku dniach władzom 


jedynie leczą skatecznie gicht, reamatyzm, ischias, 


amz leczenie. Dla karacjuszy z Polski znaczne ulgi, 


| l $ 2 rá ; gel 
|wersytetu Jagiellońskiego i stać bezwzględnie PIS ib ANY exsudaty (wrzody) — Znane źródła piszczańskie, 
na gruncie państwowości polskiej. Opinja ta hogate w radjum, zapewniają każdemu skuteczue 


centralnym. Jak słychać, postanowiły one 
już wybrać Kraków na siedzibę wyższej uczel. 
ni ruskiej i nawet zajęto na ten ceł trzecie pie- 
tro Pocztowej Kasy Oszczędności. Co do ilo- 
ści wydziałów uniwersytetu ruskiego, to nie 


SE 


ae coa pewnego powiedzieć. Povo PSŻOCZNE ZmałOENIE spraoy wierzytelności czesi 


laformacyj udziela: Oddział reklamy „ORBIS“ we Lwowie, nlica Romanowicza D 10, 
oraz wszystkie oddziały prowincjonalne. 


czy i humanistyczny o łącznej ilośvi kilkunastu f) Dole e 
katedr. W przyszłości specjalna umowa uregu- 


luje wzajemny stosunek uniwersytetu Jagiel: = (Telegram własny 


cy ruskiej w Krakowie spowoduje niewątpliwie 
zwinięcic uniwersytetu ruskiego w Pradze. 

Zazmaczyć należy, że nowa placówka nauko- 
wa Rusinów znajduje w Krakowie tylko chwi- 
lowe pomieszczenie. Gdy tylko stosunki poli- 
tyczne we wschodniej Małopolsce przyjdą do 
zupelnej równowagi, uniwersytet ruski zosta- 
nie tam przeniesiony. 

Uiwersytet ruski zostanie prawdopodobnie 
otwarty 1 października b. r. 


| Riacdiesłame. 


(Artykuły w tym dziale nłe pochodza od Redakcji! 


wierzytelności czeskich w Polsce, zostały ukoń- 
czne. Ze strony polskiej przewodniczył roko- 
waniom wiceprezydent krakowskiej Izby hau- 
dlowo-przemysłowej,.dr Peroś, ze strony czes- 
kiej zaś radca Valenta. Rokowania doprowa- 
dziiy do zupełnego porozumienia i zakończone 
zostaly spisanicm protoko!u, który, jako pod 
stawą regwacji dla dłużników polskieh przyj 


„Nowaj Reformy"). 


t7514 


Praga, 5 sierpnia. Toczące się od dłuższego muje, że dłużnicy ci, którzy do dnia 30 wrze- 
czasu w Morawskiej Ostrawie rokowania mię- |Śnia b. r. zgioszą u władz polskich 
dzy przedstawiciełami polskich i czeskich Izb swego długu w Czechach, mogą splacać go na 
kamdlowo-przenysłowych w sprawie ' regulacji następujących warunkach: Dług ma być zapla- 


VOETE AE PTOL EO NEK NĄ OAK TY DEWY 


l 


wysokość 


Nr. 178. 


~. 


3 


| zwykło używionie w obrotach efektami, w których 
rabiono dziś bardzo dużo, więcej jeszcze niż wczo- 


|raj przy teodeneji wybitnie zwyżkowej na całej 
| kuji. Wszystłcie papiery zyskiwały z każdą chwi- 
lą coraz więvaej na kunsia, zwyżki w niektórych 


były wprost niespodzianką, jak up. w Górce, któ- 

ra dziś puklskoczyła o 7 złotych! 
Natomiast w dziale dewiz i walut wisrój przy 

tendencji, po mocniejszym początku, siabszej. 


h Również i na pogieldziu niezwykłe ožywienie 
w obrotach przy tendencji zwyżkowej, Jaworzno 
grube 29, Jaworzno drob. 29, Gazy zach. 500. 
Nobel 260. Nafta Krosno 040—050, Len 135— 
130—120, Węglówki 0U7%4, Lokomotywy 1'15, 


Nitrat 130. 


|cony w 6 miesięcy od czasu popisania umowy || 5 sierpnia 1924 r. 


w sześciu ratach miesięcznych, przyczem kurs 


korony czeskiej obliczany bębdzie wedlug kur- j 
su w dniu płatności. W razie przekroczenia ter- Akcje hankowe: 
minu piatności, doliczane będzie 6 procent za || Pol. Bank przem, I—VII 


T Przegrasam mego kolegę Łaska Stenia |  PRZYNYCIE OBONI niemieckie 10 LOKUUNU 


i Jego żonę z Marchińskich, żem lh obraził 
„w restauracji p. Kalczyńskiego. k JA. 
| 1069 Ludwik Ragarz, Jordanów. |* przybyła o godzinie 8.30 rano we wtorek do 


0 


l Londynu. Kilka godzin później odbędzie się 


REO LISEK AKOTTE "7-7 TOE IA AEN TOE plenarne posiedzenie konferencji, na którem 


e. 


Ą p : > Mac Domałd wygłosi przemówienie powitalne 
dinza IESTSZ. BIES Kie88 Z Rikou na które odpowie alf. Maskę: j az 
| (s) Bawiący przez kilka dni w okolicach Kra- |Z05taną Niemcom wręczone protokoly, zawie- 
kowa, marszałek Piłsudski, odjechał dzisiaj A of c RM nor aljantów, 0 ile 
,o godzinie 1.15 w południe pociągiem pospicsz- po, te wymarzą Torowa z Niemcami. -- 
nym do Lwowa. czekują tt., że Niemcy w przeciągu 24 godzin 
Na dwoscu zebrali się przyjaciele marszałka juwończą studjowanie protokołów, „tak, 
(i grono b. oficerów legjonowych, którzy odje- |Plenarnem posiedzeniu konferencji, we Środę, 
żdżającemu marszałkowi zgotowali gorącą o- e mogli przedstawić swoje zarzuty I Życze- 
wację. Orkiestra kolejarzy, ustawiona na pero- ' TA. W kolach aljanekich nie istnieje zamiar 
nie, odegrała szereg piosenek legjonowych. — ,Przeprowadzenia diuższych dyskusyj komisyj- 
Marszałek, mimo tylu przebytych trudów żoł. |NYxh, ponieważ wszyscy uczestnicy konferen- 
nierskich, wydawał się krzepkim 1 w doskona- | CH pragną jej rychłego zakończenia. 
‚tym humorze. Rokowania z Niemcami cdhęda się w zam- 
| kniętem kole Ea Goh delegatów najwybitniej 
, 3 - ` szych rzeczoznawców. Kwestja opróżnienia 
j Marsz. Pilsudski we Lwowie izagiebia Ruhry i dku panman eh e nie 
Lwów, 5 sierpnia. (Tel. wł.). Dzisiaj, we wto- będzie przedmiotem rokowań, ponieważ spra- 
erk, o godzinie 7.5 wieczorem przybywa z Kra- Wa ta nie nałeży do kompetencji rzeczozniww- 
kowa marszałek P'lsudski. Zatrzyma się tutaj CÓW. Herriot oświadczył jednak, że nie jest 
trzy godziny. Fo powitaniu na dworeu kołejo- Przeciwny rokowaniom w tej sprawie równo: 
wym, uda się do hotclu George'a, odbierze ra- |loglc z rokowaniami konfereneji.. 
port Związków legjonowych i suzcieckich. — 


O gozadne 10.55 odjedzie marszałek do Ostro- ZUSEPZEŻENIA Komia MzeGoko 


a. Stąd udaje się marszałek do Lublina ni ra s 4 alf nec 
dia młodzioży dozwolony. (jad aden Ji = zę kompromiso] londyýskiemu 
i i 


= Berlin, 5 sierpnia. AW. Delegacja niemiec- 

F Gańrad-Korzeniowski ka, opnszczając Berlin, oświadczyła, że jakkol- 

|wiek nie ma powodu do pesymdzini, jednaki. 

Z Londynu donoszą 4 bm.: spodziewać się należy, że rokowania bedą 
Wezoraj zmarł tutaj w 67 roku życia znako- trwały stosunkowo dingo. 

mity powieściopisarz, Józet Konrad-Koszeniow. | Z innych źródeł krążą pogłoski, że Niemcy 

¡mają zamiar przeciwko dotychezasowemu kom- 

(Z powodu braku miejsca, bliższą ocenę lite- promisowi, usialonemn przez konferencję lon- 


Jagiellońskiego z prośbą, aby Senat wyraził rackiej działalności ś. p. Conrada-Korzeniow- dyńską, wysunąć następujące zastrzeżenia: 


skiego, z rodu Polaka, zamieścimy w następ-| 1) Rozstrzygnięcie, dotyczące sankcyj na 


s 
t Uniwersytetu ruskiego w Krakowie. Sprawa |1371 numerze „N. Reformy“. Przyp. Red.). wypadek niedopełnienia któregokolwiek punktu 


la była przedmioiem obrad Senatu, który po- 
wyjął uchwałę, aby nie przedstawiać rządowi 


[planu Dawesa, nie może być ostateczne. 
; F r wa" R 8 j acj spodarcz i - 
Zurych, 5 sierpnia. (PAT). Holandja 20550, N.| ) Ewakuacja gospodarcza Ruhry musi roz 


: , zać sie wcześniej, niż 15 październik: 
konkretnych propozytyj w tym kierunku, a tyl | Jork 53250, Londyn 23773, Paryż 28 65, Modjolan Portar = W TE ad DA. 
fo zaznaczyć, że gdyby rząd zdecydował się | 2335. Praga 157%, Budapeszt 0/0060, Bukareszt! 5) Kolejarza francuscy i belgijscy nie mogą 


Utworzyć w Krakowie uniwersytet ruski, to ma|285, Belgrad 645, Sofju 395, Wiedeń 00054. zostać na terytorjum okupon anem. 


r YCH FTTOTDLGY EATER 


U 


| a A il a rę 

. Ogrodnik 
% światową praktyką, samotny, po- 

á szukuje jakiegokolw ek zaję ia. — 
sgłoszonia do Administracji „Ne 


Reformy“ pod „Florist, 171 


sas 


kMamienie miyiskie fabryki 

Sa J, Trapp, Pilzno (Uzechosło- 

Wacja), poleca ze shładów Rol 

Industria S. A. Lwów, Fredry 9 
1022 


RABA HAST 


| c 
vi 


+z opłaconą 


= 


FORTEPIANY PR! 


"WHY 4 


WNKIEWI 


SEDET. 


Ranów, UL SU. BRE L 3 ES 
NAJĘGRZYSTKNIEJ| WA 
| BA BATY! > 


DRUKARNIA pro 


Ilustrowany 


LITERACKA r Wiek Polsko - Śląskie Przedciętiorstwo przemysław 


4 
o 
+ : I. : à 
kawi 14 nhiqnn j iednie ubikacje składowe oraz biurowe. Oferty nadsy- Go 1 x 
$ w Krakowig |3 Potrzeba nhignców 4 r | tn a gale przedsiębiorstwo przemysłowe“. | pl Wieki SMAŁCES Wiosennyeh Tarddw 
Ul, Jagiellońska 10 tel. 401 ; i l ad i ARARA ARANA AAEE ARAR AARAA Pago sa 
przyjmaje 0 TGZSprzEeddZYy AP NAZIWE 9.000 zakuzujących, 
qszelkie roboty, wcho: |$ RM | (RZEZ PE E a o teatru 
"M mę sztuki |$ dziennika! MINISTERSTWO WYZNAŃ RELIGIJNYCH R è oA O. 
1 rukarskiej. a 1 m ro | WIENER MESSE — WIEN VII 
Maszyny pospieszne 22220000000900006000 l OŚWIECENIA SM "1 207 A jak również "JJ ih 5 oai" i oficjalne 
i rotacyjne. |+44400000000000000008 poszukuje kandydatki na posadę poloristhi (polonisty ) |]. - i iura Informacji 
' : w Państwowej Szkole Zuwodowaj Żeńskiej w. ea. w Krakowie: Austrjackie Biuro Paszportowe, ulica 
' P a Kandydatki (ci), które posiadają prawo nauczania W SZEo-|p Kopóbieza Mg. > 
Zakład tapicerski da Piechowicza iach Średnich, mogą wnosić należycie udokumentowane po- |$ ~ Pi andlowo 1084 i 
Kraków, ul. Mikołajska 7 1070 |dania do Departamentu IIT Ministerstwa Wyznań Religij- f. Tow. Akc. aista er. 'Fransport,, z 


D y w, A .* z . 3 S . = . A c 
uzyjmujo do przerabiania po bardzo niskich cenach: materace, oto- | nych i Oświecenia Publicznego w Warszawie, Bagatela 12. 


(n,J» garnitury salonowe, tapetowanie ścian, zakłąda story, firanki, 
t wia wózki dziecięce, gumy na poczekaniu. Wykonanie sumienne. 


MOTOR L- PS 


wielokrotnie odznaczony, z wszelkiemi potrzebnemi dodatkami, dający się 
z łatwością bez fachowca w ramę każdego roweru wprawić, Piśmienna gwarancja! 


Fzorapietane moetocyikloe 
silnej budowy, zł. 570—. Bezwłoczna wysyłka tylko po otrzymauiu całej 
gotówki z góry, przez znaną, w roku 1900 założoną firmę polską: 


Wiedeń IX, Uzntere Donaustrasse ZB, 


403546403094600002 | UWYTGARARARARARARNAAREPORARAFELRARNANAEH: 


dh 


RÓLINDUSTRIA 


przesyłką do każdej stacji pocztowej kosztuje mój pierwszorzędny 


Cip od motoru zł. 20-—, 


r 10 048), 


8. WWIZEBSEZZYRAOr 


katalog rowerów, motorów, maszyn do szycia i wszelkich dodatków 
wysyła po otrzymaniu zł, 1—. 1572 


4 


ŃMerzystna 


39 T 


poszukuje, celem założenia bima sprzedaży, do wynajęcia j&i Bogaty wybór. 


PELNY. -% 7 Ly 
E A TTN A 
7 dh) sq. NS NTE, 


londyn=' 


Londyn, 5 siorymia. PAT. Delegacja niemiec-| 4) Niemcy nie zgodzą się na płan dostaw 
rzeczowych, omówionych przez konferencję 


Po zamknięciu kroniki 


TAJEMNICZA ŚMIERĆ DYREKTORA FABRY 
KI W WIEDNIU WE LWOWIE, 
„Wiek Nowy“, zągadkowy śmiertelny wypadek j 
że na | darzył się nocy ubiegłej we Lwowie. Oto z II|| Zieleniewski I—IV . . 


zwłokę, o ile pod tym względem między obu|| Benk Hipoteczny (—VIII 
kontrahentami nie istniala specjalna umowa. 


a Małopolski . « » - 
Ziem. Bank kred, 1—1X 
Powsz. Bank kred, I—V 
Akcyjny Bank zw. I—IX 
Bank Komercjalay I—IV 
Bank zw. sp. zar, [—3] 


Pol. Tow. handlowe I—V 


impex IV. a. sos: 


Pharma [—IM . « « » * 


Bracia Rolniecy I s » : 


Polski Glob I—IV « » : 
C. Hartwig ILV e.. 


| Aksie Tow, handlowych: 


Żegluga Polska I—III 


Jak donosi 


(„piętra realności przy ul. Piekarskiej 11 rzucili się|| Cegielski I—IX . .. 
na bruk uliezny zamieszkały tam od trzech ty-|| Parowozy I-III. » « 


golni w 4 pokojach dyrektor fabryki papieru zif Automator I-II 
W ieduia, 38-leini N. X. człowiek bardzo bogaty, 
który prowadził życie na wielką skalę i zmany 
był z dobrego pożycia z żoną..X. spadł z pięura 
na bruk, zabijając się na miejscu. Faktu samo- 


Łójsswa nie stwierdzono. 


Lemiesz L I. 
Trzebinia I—IV 


. 
Potęga Il cee. 


Pocisk I-NnI ..... 


Wieczór dnia poprzedniego — jak podaje „Prze|| Górka IM. eeose. 
gląd Pon“ — zjadł kolację wspólnie z.żoną i|| Sierszu I—IV . «>o 
| przybyłym na nocleg kuzynem. Kuzyn ten pozo-|h Tepege I—IV . „ » » | 


stał pozaz noc w mieszkaniu X. Zwłoki znaleziono | Gazy ziemne I—II. . : 

w bieliźnie, wieczór więc X. zapewne nie miał i 

zamiaru popemienia samobójstwa. Sprawa wygłą-|| Pokucie I 

„da na tajemniezą zagadkę i władze pracują nad pw 
| 


jej wyświetleniem. 


iais onama 
= 


DZIAŁ GIEŁDOWY 


Kralsów, 5 sierpnia. 
DOD ||... MOE mamo 
NsWORK O. .:<addo a 
Boniy ZKP gam . 
Kimrych (za 400) a ote «7. 0 
Praga (za 100) ....... i 
Wiedeń (za 100.600). „ . „a. 
Pairyż (ai I0ż)s Fo „aa... 


liezwykia ktuss'a na 
krakowskiej 


Kraków, 5 sierpnia. 
W okresie tody, w którym po inne lata pamo- 
wał zastój i mantwota, wykazuje giełda nasza nio- 


MŁYŃSKIE URZĄDZENIA | 


$. A, LWÓW, FREDRY 9 


1921 


Y SECK, DRESDEN, 


r d 


MIĘBZYNARODOWE 
TARGI 


7—14 września 1924. 


okazja zakupu dia 


WSZYSIHIER Kranz, 


Bezkonkurencyjna ceny, 


Schenker & Co., ul. Pańska 9. í 


5'20'/, 
519 
23 35 — 320710 
98 76 — 98 6) 
15:50 —15 35 


gieidzie 


È 


ustną 


| HE 


Polska Nafta I— [MI . 


Pezet IV , , , 


Strug ło se a ea» 


` 
Oikos E lada o] ONO 


Syndykat koszyk. 1—III 


Tłuszcze Trzebinia I—tl 


Krakas I—Vl , » « i 
Chodorów =" s. 


Krakowska giełda pieniężna | omisówin... : 


Elektrow. Siersza I—IV 


Ryngrał i—i „ « + 2 
Niemojowski I. s. 
Kspełasze ilyślenice . 
Rohn, Zieliński i Ska 
'Terropol .....+. 


A, Piasecki e e s ess 


Chybie s « © se 6 4 
_ Lud. Zakł, Garb. > 
Azot « « + +»: + » » + 


g 


8—8 września 1924 


# |Śctśio higieniczne, mietłuszczące, 
jj | nieztędne w górach i nad merzem. 


Reztdont 


pasta i eliksir, chronią jamę 


i zęby od zakażenia. 


Akcje Tow, przemysłowych: 


Perfumy 
Ralka — Chypre — Kwiaty polskie — Róża polska 
miłe, intensywne, przewyższają wyroby zagraniczne, 


ueduła kursowa gieldy krakowskiej 


w złątycu 


'Transakcie 


dziś 


0:7) -74 


7:20 750 


062—0:65 


130 140 


1275—1700 
„1 10—1-35 
064 —0 65 
135—140 

25-00 — 273.0 

72% 
375 


0:70—0-78 


8 0J—- 6:35 
120—130 
C30 — 033 


D15 - 24:0 
11:00 - 1150 


wczoraj | 


0:65 —0:68 


175 -12-% 
0:95 —096 
052 
1-05—1-08 
1800—2050 
6 6—650 
350 
057 
9-18 — 0-49 
120—1-50 
6-50 — 7-25 


0-30— 1:00 
0:27 


Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPIRŃSKI. 


Legitymacje do nabycia w zastępstwie Targów Wro- 
cławskich: Polskie Biuro Podróży „ORBIS“ we Lwowie, 
ni. Jagiellońska 20; w Krakowie, ul. Podzamcze £. 


Zarząd Targów Wrocławskich, 


woda kolońska dla znawców, odświeża i wzmacnia nerwy. 


 Midtoytromimader 1 Promywanła kialon 


w 7 zapachach, niedości- 
gniona w jakości, 


Gowal 


krem do golenia, 
niczbięåny w podróży. 


Wystrzegać się falsyfikatów. - Oryginalne tylko z firmy 


NRYK ŻAK — POZNAŃ 


Fubryka perfum i kosmetyków, 


1010 


Nr 178 


Kwik 


HU LICYTACY:NA, Branka r 
Hr. 2486. Stala wystawa BE IR. UI 
tkanin, odrazów | bronaów, craz 
artyst przemysłu krajowego Eks- Szewska 2 Tei. 
padycja także w językach obcych 


APARATY | Browar 
ER FOTOGRAF. l BRO 


=P" FUROWICZ Onoko Okocim 
SŁAWKOWSKA 3 roprezentac'a: 
(Hote! Saski) Jana 5. Tel. 195 


Warszawski Sktad 
przyborów fotoyraficz. 
Szewska 2. Tel. 1428) 


iniecki i ska 
EVE 


WARY | 


ul 


CERATY 


Na eh meble 
| do nabycia w firmiv 
Przemysł Linoleum 
i Cerat * 
Rynek 10. 


APTEKI 
FIGOL »JAHR« 


id ałny środek przeczyszcza: 
jący dla dzieci i dorosłych, 


dłówny skład: 
Apteka Gral-wskiego 
Kraków — Tel. 402 


| CUMIERMEJ 


l 
— 


ARTYKUŁY 
DO PODRÓZY | 


M. LEITNER! 
Rynek gł. 34 | 


P. MA URIZIO 


Rynek główny 38 


J. Noworolski 
Sukiennice 


BANKI | CUXRY 


A. HOLZER mj 
Dom baałtowy I kantor wymiany A. PI ASECKI S 
UL ŚW; GRRTRUDY 11 Rynek 27 i a? 


Bank Małopolski 3. A. palerwsza Natcpalska Fabeytn o 


warar. cukrów i marmoiady §.2 0.0 
Zaklad płdemy w Krakowie, fynykgł 20] Fedgózze, Kącik 10. Tel 2040 
załatwła wszańkie czynnoścće (Sk ep fabryczny Starawisina 4. I 
bankowe- vis à vis gł, poczty. 


Poety Baak Kredytowy 


S. A we Lwowie. — Cddziat 


A. 


| Gr 


JE Ostegzewch 


J 


| EE KAPELUSZE 


JAN NIEŻYŃSKI 


Fryzfjor damski. 
Perfamerza, salon kosmetyczny 


PŁAĆ WW.,ŚWIĘTYCH [1 


| FUTRA 


Sł. Kierzek 


kuśnierz 
ul, św. Anny L. 4 


(Futra Ermy P. IR. Hgo? 


oznane za Pen. 
aajtrwalsze i na;tańsze 
Kraków, ul- Grodzka 33. 


Pierwszorzędny skład futer 
i pracownia kuśnierska 


GA 


Rynek główny L. il 
Plac __Plao Szczepański 2 


mhi 


al 
_ Rynek gł. 5. 


LEON RECHT 
UL GRODZKA 20 
krawaty. palanterja męska 


A. TEŚLAR 
Sukiennice 
galanterija, konfekcja damska 


zy 30 


i męska — poleca również wy- 


kwintne dalikatosy 


HOTELE 


Hotel Francuski 
ul Pijarska 4 


„(rand - Hotel" 


OTEL NARODÓW Y 
POSELSKA 2. 


-. SORUNG 


z Orodzka 31) -— Tel 9476. 


ANTERJA | 


Leserkiewicz i Ska 


iE Heyo 


— TEL. 3022. 


w Krakswie, Renek gł. 35.1 
(Krzysztofory? Tel 2466 i atai 
Załatw wszdkie czyrmości 
bank own e najkorzystniej, prze”: 
kazy p yspstki miejscowości 
krejn i zagranicy 


aasre MOWY aas W A AA MA e 


|oeuaresy 4 


Hotel „Polonia“ 


Basztowa 25 


Ti 


sq" 


Ziemski Bank Kr: adytowy l. CYANKIEWICZĆ „ore. Poisk 


T.A. we Lwowie —. Oddział! 


w Krakow!e, Floriańska 32] 

Zatatwia msecikie transakcje w ca 
tres bamkowości wnhadząne 

Sprzedaż t kupno walut, papłerów 


Wina nat. koaserwy rydan i mtęsn 


Sławkowska 24, Si E T 


A. HAWEŁKA 


Rynek 34. 


e | 


/NOWA REFORMA 


KSIĘGARNIE 
SKŁADY NUT 


I. Czernecki, Rynek gł. 1! 


książki ezliolne, nankowe, 
sy, mape, słowniki i t. p. 


Męskie 1 damakle orse ovywie 


L. AOCHSTIM 


ULICA FŁORIANSKA L. Sana 
bs rabycis ws wstytikice »sięgafniwco 


| William le Qnenx 


RASPUTIN 


(zbrodniczy mnich) 
$ 'a)ności dokumentów zebra- 
jnycb przez angielskie biura 


KAWIARNIE 


LI 
ut. 


Cene 21. 3,20 2 przes. na prewiacją 3.75 
:CENTRALNA« 

książki* nuty. pisma krałowe 
„I "ESPLA ANADA. mapy, książki, atlasy, nuty nà 
„Grand-Hotel“Ksiggarnia T S. L 
„TEATRALNA“ 


ji wywiadowcze 
Gebethner i Woli 
ul. eleh 1460 
-____ i zygraniczne 
Karol Wołkowski rozmaite instriunant« I orsiestrę 
Stawkowska 5 
Szpitalia 38, Tel. 2320 


Rynek gł. 23 
__ Telefon 1460 graniczne | 
Księgarnia rols<a 
ULICA PODWALE L. 1)Sławkowska 8 ok Saski) 
v 
vis á vis Teatru im Słowackiegcj 


WODY KOLONSKIE 


| KINO-TEATRY „DERMA* 


VINO „NOWOSCI“, 
Sturowiślna L.. 


Telefon 2345 


ulica 


INO „WARSZAWA? 
Stradom 15 


LIKIERY 


koda l TEU E ET TEE AAA da 
Fabryka nairean Eana 
likierów 
——— 
|- Rok zar 1575 
8 AARE | wszędzie! 
s 


ERVEN LUCAS? 
BOLS 
K. Sulikowski 
Grodzka 59 


P) 
g 
t 
+ 
"ons 


KOŁDRY 


LIHOLEUM 


wszclkiego rodza'm 
do nacycia w firmie 


PPLOMYGŁ LIAULEUA 
I (RM 


'aynek AI 10. 


KONFEKCJA i 
MĘSKA 


e 


św. Krny$ — Książki szkolne; 


ROTY | ae 
| MLECZARNIE | 


nE 


= R. Chmura i R. Zawliiiska 


meme 

MASZYNY i NARZEDZIA 
ROLNICZE 

Esz WOZY GOSPOD. 


JAN CHLIPALSKI 


Rynek Kleparski 14 


Telefon 4692 
MEBLE 


LEON GOTLIEB 


urządzenia pokoi 
Rynek gł. 12. Telef. 44 12. Telgf. dy 


M. PLESZOWSKI 


MAŁY RYNEK L 2 
TELEFON Nr 4136 
poleca: 
urządzenia mieszkan, dywany 
perskie, kolń:y, koce, łóżka mo- 
*iężne, niklowe. dekoracja 
wnętrz brolinty it p. 


IE BERFUMERJE | 


| Teati Beite! 


Sukiennice 20 


L. 


Florjaúska 29 
_ Perfumy na wagę. _ 


see |LDSEIKE WIG 


I SKA 
Ə Rynek główny L 11 
Piac Szczepański L. 2 


„REIMS A. 


Rynek gł. 37. — Tel. 20. 
Witold Theobald 


dawniej Bracia Theobkaldowie 
Sławkowska i 


Bracia Weissberg 
Krakowska 17 
|IWOTCIECH ÓWSKI 


& R ŻAK 
HKarmel cka 21. Tel. 3528 
Krakow, Flo; ańska 28 


„JBIY” Kalowice, Zielona Ib 
Lwów, Syksłuska 2 


PRALNIE | 
„TĘCZA” 


dem Czarnowiejska 12 
Telefon 1471 


PRZYBORY PISM. | 


R. ALEKSANDROWIOZ 
Basztowa 1i = Tel 812 14064 


i 
Magazyn przyborów biu 


1owych 
R. CZAPLIŃSKI 
MODNIARSTWO R ara 


pz A ZE 

POBNZYNSEKA obecnie 

a 3, PYTEL wydaje śniad 

fjobiady i kolacje po przystępnych 
cenach: 


7Płnc WW Swiętych 10. Tel 3323) 


ui. Św. dama 13 
polecaja swą kuchnie 
Gobarową. 
Mleczarnia Ilygieniczna 
W. KAPUSTA 
Fw Anny 7 
Nucknia Jarska 1 znięenau 


Korzeniowski 


| 


RĘKAWICZKI | 


Eee" Hajlańsze Źródło zakupa 800 
Dom handiowy 


„POOL 


Wielopole 14 


| RYBOŁOWSTWO 


WIKTÓR WANDERER 
SZEWSKA 2i. —- TEL 3620. 


maa w ae | 


z RYTOWNICY 


J. Walenta 


Pieczęcie 
kauczukowe 
Statrwkowska 3 
(Hotet Saski), 


[sam Soak | 


BUICK — FORD 
Zastępstwo: „Klibor" $ A 
Ł J RORKOWSKI 
oddz Krekow, Rynek gł 26, 


SANITARNE | 


zm w 


BI. Maruńczak) 
Sławkowska 10 
artykuty yumotwe,0p2a- 
trunkotwe 
i chirurgiczne, 


IWE. TONASZEWSK 


| UBRANIA GOT. 


SZKŁO WYROBY 
NE RADE | PSOE 
M. BAZES 
RYNEK GŁÓWNY 3 
Krzysztofory 


sq 
A EDER 
Flerjańska”a -- Tel Jta 
epeciain. porcelana Rosancha:a 


SYNDYKAT 
KOSZYKARSKI S. A 
Srczepańska 1, tel. 1493, 


WĘGIEL 


RYNER GŁ 15 DRZEWO 


u wylotu ui 


TEL Is 


Giodzkiej | 
A. Blumenfeld 
Pawia 12. Tel 59 
dostarcza hurt. i detaii 
węgiel z pierwszerzednych 
kopain górnosiąskich i kra- 
_Jowych. a 
Głowne składy węg!a ( drzewa 


Fr, Jelonka i Sp. 
Pawia >, Tel. 174. 
Żasi. węgls iwyrorzniewiego 


|Jan Kwiatkowski 


Zwierzyniecka 15. Tel, 79al601403 
p 
TOWARY 
BŁAWATNE 


M. Schenker| „cygar. | 


nynek Gł. 15 Tal 2399 
St. Stadler 


dawniej E. Benner 
Szewska 27. 


| SZTAMDARY 


w a 


Kopaczyński i Ska 
Bracka 2, Teleien 2830. 


Pracownia 
dla satai kościełne|(. 


TOWARY 
ają ka > 
Z S$PIEOCHOWICZ 
i M. FILIPEK 
Grodzka 26. Tel. 165, 


ZAKŁADY i 
KRAWIECKIE 


Henryk Blatt 
Szewska 18. 


MARCIN CZAJA 
MIKOŁAJSKA 11, 
Magazyn sokiea męskich 


z y APOLKA krawieoku W. Filinkia- 
NA RATY S wtóza IT. Bętkówstlepo, ulfoa 


A MAJBRUCHĘyje'sta L 57. Kagazyr adkięp 


skich. Skfzd ! 181- 
MIODOWA 14. oeenn aan T 


skloh i krajowych, 
ES” Na raty BH 


JÓZEF EMMER J. GAGATEK 
Kanale. mika. T dzia Natel Saski, tel, 4010. 


Konfekcja męska. damska i dziecięca 
Zakład krawiecici damski 


"e" "e mode'e 
ora pracownia , 
K. Jarosz. Fiarianska 35 


SZEWSKA 2 
przyb piśm szkołre i rys 
Wydawnietwo kari artystycz. 

i Ku'townia pavicru 
„KRAKUS 
al Mostowa I | 


"Keny przystępne! 


Włodzimierz Car 
Sławkowska 8 


F NA RATY "Ba | 
GRÜNBAUM ı ROTAERII MALARZE 


'Kontekcja damsha 1 dzieciąca | 
KAREL ORLEGA 


4 ni Ualiska, męska 1 dzie 
7 letęca Obuwia  Płótna zeliry, 
[irankt, materjały krajowe i za- 
grani znei t.d Dia P F Orzęd- 


4 NACZYNIA 


Towary kolonjalna, wins, 


wart.. udziela kredytów. 


| BIELIZNA 


H. Bałabuszyńskaj |FR. PAWŁOWSKI 
& FW ojas Róg plant. - Szewska 27. 


> Ciasta, wódki. likiery 
ul. Szewska 10 Świeże masło dc>erowce, Raj 
Bax Najteüsze rodis zakupu WY 


Dom handiowy 


„PCOL 


Wielopoie 14. 
FABRYKA bietizny i tryko- J. WILK OSZ 


targy S. A. Krak5w - Pod- KARMELICKA 14. 


górzo, Dąbrowskiego L. 15 lZiota lecznicze. - Chemikalja 
Bielizna damska i męska 
KAROL IAROSZ | 


Fłarjańska 35. Tel 2329 
"NKKRATY" 


A, MAJBRUCH | FARBy, LAKIERY | 
vt MIODOWA t4 
FR LENERT 


dieron i dv ri 
M. Pioro oio rowan 2a a 
ul. Karmelicka 19 Skład farb, mattryałów budow 


benzyny, smarów i olei. 
OWARANTOWANA Bielizna 
siatkowa „egipska, tkana na TÓW, HANDLOWE 


miarę, ro. zast. „Śpezial Wazcłie, REI M s S-KA AKC 


Wien S E A, P POD: 
armelicka |Rynek Rynek gti 37. let. 20 
Bracia Sperber|5* Woi: Wojciechowski 


Rynek główny 30 | rarmetcka 21. teleton 3528 


L. SZCZERBA A ZEMBRZYCKI 


| INSTRUMENTY 
FLORJANSKA 

Florjańska 40 przybory ZARY Vae, viejne MUZYCZNE 
Hugo Weinmann 


+A Lefranc Paris. pendale ptótnaj” 
Starowiślna 6 


Lecpołd Hutterer 
| FORTEPIANY w | 
BIURA | 
SPEDYCYJNE 


Grodzka 44 R. 
Helena Swolarska 
WŁADYSŁAW ROPSKI Wyłączno zustęp stw) irn. 


Jzewska w Telef 1365 
t)brączuł slubne, m W 
Centrala: Rycek Gi. 39 A —B.| Bechstein 
Filja: Rynck GŁ 80 0—D Blutkner 


vroszka I 6 Q w złociu 1 sre 

nrze oraz gnalanterja w dużym! 
wplborze M JOUDA ki, 

Biaro Kupna, sprzedaży 1eal 

nóści majątków ziemskich. «kle Bósendor[er Jakól 

pów 1 t.p. oraz biuro ogłoszen i innych, 


__Sukhlennice 26-27 26 - 
Telefon 410% 4 3629. 


wódki i komaki 


i. Oskarbski, T. Malizaw gije. RZ: 


uł SzowsEa 2. 


NA 


ulica Florjažslia KŁ. 14 


AI 
sj 
© 
= 
© 
ft 


Hm 


Z komfortem UrzudZzGny 


3 


a 


EE n jaaa 


DROGUERJE 


PIERWS: 


Telet. 22 


HOTEL SASKI 


Sławkowska 3. Tel, 37 


INSTALAC ACJE 
ELEKTRYCZNE 


AGRODYNAMO 
inz, T. Kleczewski 
Jagiellońska 6. T81. 3565 


"452 FIOTR KROL, Przedsię 
biorstwo elektrotechn Wisins 
2, tel 3030 Wszelkie ur 


|  uUBILERZY 
ZŁOTNICY 


akób Lipski Lipski 


Józe! Witek 
zawodowy mechanik strotciel far- 
tepianów kler Wytw fortenianów| 
B Gabryelska, ul Stolarska Ł. © 

WI SE 


pz ETC kad a Mea "WY 


Cźclópkami. Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, 


 |Maison Riette 


2, tel 3 s ie urządze 
nia oświelleniw elekti yoz. i prze 
niesienia iły, Oraa telefonyir y 


|ADOLF FABER 


ię 


Sławkowska 8. 


ników i Wo tą 
r »lopole 16, cis à vis P K O. 


malarz dekoracyjny, 


— pokojowy i kościelne, 
akób Schmaus 'eraz pokostómn zo-takierniczy 
Grodzka 4 


Z Zdanowicz 
sławkowska 3 Telet 5616 


+ 


MANUFAKTURA ` 


3| GARBKAĆ IE & HEINICH 


W WARSZAWIE 


Przedstawicielstwo i Skład 
nomis.wy Akc. J'ow, Frze- 
mjsłowego 


JULIUSZA REJHŻLA 


w ŁODZI 
oddział w krakowie. Fiorjańzka 4. 


W. Bromowicz 
Szczepańska 1 


KAROLIAROSZ 


bluzki 1 płeszcze. 
Flotjańska 35. Telel. 2329, 


Sławkowska 25, 
Modele l odele. 
Magazyn towarów modnyrł 

wu EL 
Rynut a podwarzu „Dym wsnaca 
Kapelusze damskie, oryg mode e 
paryskie aksamity, Jed wabie. |Szmu 


| 


MASARNIE 


Tomasz Ksobel 
Długa 27 


Á 
KONFEKCJA 
DZIECIĘCA 


MASZYNY 


FLORIAŃSKA 9 DO PISANIA 


STROJE DAMSKI = 


Szewska 22 


„Cichy Remington" 
Model 12. 


Florjańska 14  Tet. 


| KON KONIAKI | 


& F. Martell 


Cognac 
wszędzie "do nabycia. 
Hurtownasprzedaź a reprez. 
D12. Dzikowski. Sp z 2.01p 
(Jagiellońska 5 Telet, 3033. 


2263. 


MASZYNY 
DOPOWIEŁANIA 


mk 


Łykzswska 15 T.1520 


| OBUWIE 


larzzza BRAND 


L. AKSMAN 


yore maoene 


Bernard Greschler 
Grodzka 43 
Naczynia aluminiowe, 


M nn co a | 


obnwie wykwintne 
damskie i dziecięce 
Słarow iólza I. G- 


=e Ullen « » 
M. BOCHENE K 
a skład obawia 
ULICA STRADOM L 19 
Wyswintar zagran. obuwie 
MAREK CZOPP. 
UL SZEWSKA 13 
Skład BEA poy do obuwia 
i rodłóg 


DOBROLIN 


M. Slerotwińska, ul. Sienna 12, 


JOZEF DZIDEK 
Tomasza 9 
róg g Sławkowskiej 
| KEMPLER & SCHÓNBERG 
Szczepańska 5 
poleca również kalosze 
i śniecnowce. 


ANTONI WILIŃSKI 


magazyn obuwia męskiego 
damskiego i dzieciącegu, 


UL. ŚW TOMASZA 18, 


Z. ZDANOWICZ 
UL. SŁAWKOWSKA U 
Telefon 516 


Teedor Tomaszkiewicz 
optyk ı mechanik 
Fflorjańska 30 

UtjŚcie z sieni "TEJ 


K. VOIGT 
UL MIKOŁAJSKA 20 
skład towarów optycznych. 


Rudolf Nowak | , OWOCARNIE | 


Grodzka 4. Tel. 3541) 


hi 


ńłówry skład cwoców południowych 


B. ANIS 


PAFIERNIA SZ. KEUMANM 
Dietla 55. Telafoh 1019, 
potea zeszyty, tapety 
oraz wszelkie papiery. ; 


(Au DYNEN AT 
| PAILATELIA" RYNEK Sn: str, lekarskie, art. gumo 


‘(Pasaz Bielaka), poleca albumy 
iznaczki pocziowa dla zbieraczy. 


x r RV 
A.s ZEMBRZYCHE 
Magazyn papiern, przyborów 
szkolnych | karcelaryjnych 
Fiorjańsku 9 


PRZYBORY 
WOJSKOWE 


J. KASESNIK | 


Tlorjańska 20 Teleton 1509, 


Pierwszorzętny skład wszelkich Č 
przyborów wojskowich, 


|materjałów, galaaterji, artyku- 
łów do podróży i tod 
FAsyni10T 3 


z 
LBODZU NAAWOg 
"UeJoj' I UAOO — UnU 
azi yuagi ' 814903039 ‘arysomensj 


GHNNCZLIĄS PłNUZO GTĄ[OZSM ZEACJA 


RESTAURACJE 


„Grand - Hotel“ 
Sławkowska 5 


2 
RESTAURACJA 
MIESZCZAŃSKA 


Fiorjańska 19 


STARY TEATR 
„Jagiellonsza I. 
„Hotel irancaski 

ul Pijarka 13, 


al. 
Filja: 


ROWERY i PRZYBORY 
DO PORE PA | 


E. RETR T 
GRODZKA 63. 
J KULLANDA 


i W. JAWORSKI 
DŁUGA 11. 


M i B. Weissberg S` 


Starowiślna 10 — Tel 6058 s 
Polecz tówniel mastyny do szycia. 


ARNOLD WEISSNANN 
SZEWSKA 13. 


Szówakw l. — NEU loaa 


| OPTYCY | 


TÓW. HANDLOWE 


»REIM= 5. A. 
Poin GE 37. i 204 


SANITARIA [ Ta 


z ogr. ćdp 


Słaukokska 6. - Tel. 3050 


3 M 


szkła che- 


we. opatran a 


SKŁADY SKÓR 
SZEWSKICHA 


FABRYKA SKÓR 
W RYBNIKU 


BRACIA ŻUREK 


KURTOWNY SKŁAD 
UL STAROWIŚLNA L. 10 


= 
SPORT | 


LESERKIEWICZ 


i miąski 


3. Kumala 


anlica Szczepnństtn L- 11 - 


| USZCZELNIENIA | 


i 
USZCZBLNIENIA 


skórkowa, fibrowe i gumowe 


H. SPIRA 


Zwierzyniecka 23. Telefon 4304 


|| 


ANTONI M ALARZ 


Grodzka 50. 

SKŁAD SURIKN MĘSKICH. 
Ulgi w śpłacie!!! 

"r Mecnarowski 


iJ. Aksak 
Sławkowska 25. 


„R. Rząca i Ua 


ZAKŁADY KRAWIECKIE 
DLA PAŃ 


RÆ 250/, taniej "GBA 
wykonuje 
Zakład krawiecki 
i damski 


J GAJDA 
W. W ier 
Gołębia 5 Tel 1516. 


= = męski 
T Zajdzikowski 
św. Jana 30. 


WODY 
 MINEDALNE 


Kariskad- -MERhtUM, 


wyrob u, fabryki 


+ 


ZAKŁADY 
TAPICERSKIE 


ul św Gertrudy L. 4 | mew, = 
Tańsza przeszło o połowę! 


a w skuteczności równa rodzimej, | W. K APE LA 


I SKA 
KYNEK GŁÓWNY H 
PL SZCZEPAŃSKI 2. 


Tow. HANDLOWE 
„REIM' S. A 
frnek Gi 37 Tel. żO. 
ADOLE SATTLER 


GERTRUDY %4 
Artykały tmystyczne i naczyni 
alnuiniowe 


SREBRO» 
PLATERY 


jak również inkrusiacja, bronzy 
t szkła weneckie poleca 


JAKUBOWSKI 


Sukiennice 26-97 


| 


SWIECE - MYDLO | 


PE == 
Filja krakowskiej fabryki | 
szczotek i pędzii 
Sławkowską 2 — Tel 2328 
Skład kład świec C „GLORIA“ 


ST. ROŻNOWSKI 


Fabr mydła I mydełek tosle!'awych 
Pędzichów. — Tel 178 


Do nabyta w aplekach, droguerjach It. ak CZEPAŃ ISKRA 0 Ə 
FRANCISZEK ŻAK 
| DŁUGA 25 

| WÓDKI I WINA | 
| 


Federowicz I Paluguny 
kodwale 8. Tel. 123 


Rh win musuj i hart bandel 
win, wina minina mazalna n wi minag 7. wł. winnie 


| ZEGARMISTRZE | 


m > — AO OYANKIEWICZ 
SŁAWEOWSKA I 


„OMEGA“ 


| ŻELAZO | 


KOZE 
KOZER 


SALON SZTUKI 


(Szpitalna 40, teleton 2486. 
Meble artystyczne 
Dywany perskie, 
Obrazy - Antyki, 
Bronzy — Rzeżby. 


WYRCBY DREWNIANE | 
no BATHON AN A" 


ra 
ul Szewska 21 ~ 
Tel 3520 


Uryginalu szwedzkie maszynki uaftowa 


„PRIMUS ' 
TL SREIT, ul Sienna 1 


ZAKŁADY 
POGRZEBOWE 


- =m 


Zaklad posrzetowy 
ONUFREGO FIUTA 
Grzeuórzecka ? 
18! 405, vin A Vla 
Caileg um medłtum 


Gorskal, 


Bządca drukarni; L, M. 


